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U ro c zy s ta  c h m ia .
Od sto lit. z górą, od czasn ogłoszenia praw 

cztowieka przez W ielku Kewolncyę, na zegarze 
dziejów ludzkości, nie wybiła godzina tak  wa- 

, żna i tak  wielka, jak ta, k tóra późnym wie­
czorem dnia 30 paździerm aa uderzyła w naj­
młodszej z potężnych stolic Europy — w ta je­
mniczym Petersbnrgu. Sto trzydziestu milionom 
niewolników zwiastowała ona wolność. S tn tizy - 
dziestn milionom łudzi zw astow ała bliskie uzy­
skanie praw ludzkich. Sto trzydzieści milionów 
ludzi wezwała na bój bezkrwawy i n» ucztę 
wielką, które się nazywają ogólno ludzką kul­
turą.

W ciemny, słotny, jesienny wieczór zaja- 
ŚL>ała nad hosyą wrosną. Z poza ciężkich, od 
wiecznych chmur uciska wypłynęło słońce swo­
body i wolności. Z kolosa rosyjskiego ze szczę­
kiem opadły kajdany, które nałożyli na niego 
Tatarzy, a właśni książęta z siłą straszną 
wzmocnili je i zacieśnili. Po bezmiernej równi­
nie sarmackiej wionął swobodny w iatr. W  sze­
regu wolnych narodów, dźwigających ideały 
ludzkości coraz wyżej i wyżej stanął nowy na­
ród — naród rosyjski.

Gdybyśmy nie należeli n rw et do narodu. Któ­
rego ogromnej części swoboda owa w bezpo­
średnim przypada udziale, gdybyśmy nie byli 
nawet Słowianami których najsilniejszy pobra­
tymiec obchodzi dziś najuroczystsze święto ja ­
kie w iyciu swem naród wogóle obchodzk mo­
że, gdybyśmy oyli tylko jakimś abstrakcyjnym  
kosmopolitycznym wytworem europejskiej k al­
tu 'y , i wówczas jeszcze radość nasza w owej 
chwili uroczystej powinna być wmlką i głęuo- 
ką, bo przecież każdy kulturalny Hiszpan, czy 
Anguk, Francuz. Włoch, czy Niemiec, cieszyć 
się masi dzisiaj, że do wielkiej rodziny euro­
pejskiej przybywa nowy. od tak dawna upra­
gniony członek.

Zaiste, chwila to dzisiaj niezmiernie uroczy­
sta!

Lecz oto budzi skj sceptyk i przerywa tę­
cze w e pasmo marzeń, pytając: Czy to prawda? 
Czy naród rosyiski istotnie złożył juz wysoką 
taksę wstępu do cywilizowanej Europy? Czy 
poniedz.alkowy manifest rozpoczyna rzeczywi­
ście erę wolności w Rusyi?

Posłuchajmy tego sceptyka. On mówi Ukaz 
poniedziałkowy jest niczera więcej, jak  tylko 
u k a z e m .  To znaczy, że może on być zmie­
niony, ogranlczuiiy, w wykonaniu do niepozaa- 
n a  zmi-miony, jak tyle innych dotyczanowych 
okazów.

Dalej ukaz teu pojawił się w obliczu naj­
większego niebezpieczeństwa Car, dając go, 
wybiera) między dwojgiem złego Z jednej s tro ­
ny groziła mu rewolucya narodowa ze zgubą 
dynasty i, z drogiej rewolncya pałacowa ze zgu- 
bą jego własnej osoby. Z dwojga fatamości 
wybra* car to, co mn się mniej f&talnem owego 
wieczoru wyuało. Czy jednak jutro nie zmienią 
się waruaki życia i usposobienie cara tak, że 
ca impresyoni-tyczna konstytucya utraci wszel­
kie znaczenie? W szak ukaz carski, zwiastujący 
konsty taiyę, n i e  j e s t  j e s z c z e  k o n s t y t u -  
oy  ą s a m ą  H s/,ak od tego ukazu jest jeszcze 
niezmiernie da'eko do owych konstytucyj an­
gielskich, w których sami pedpisujący je i za- 
przysięgający królowie wzywają naród, aby wy­
stąpi I przeciw nim, jeżeli nadane przez siebie 
prawa odważą się naruszyć...

Tak mówi sceptyk. Ozy me słuszność? Po 
części —  tak U k a z  c a r s k i  n i e  j e s t  j e  
s z c z e  k o n s t y t u c j ą .  Je s t dopiero jej za­
powiedzią, co prawda niezwykle w Rosyi sta­
nowczą i niedwuznaczną Jednakowoż iie to 
zapowiedzi dobrych poszło w kosyi w niepa­
mięć lub zamieuJo się w nowe formy ucisku. 
W szak były tam sądy, wzorowane na francu­
skich, a dziś pozostał z nich tylko ślad drobny 
i ruina. — W szak była tam wolność nau 
ki i n auczana na uniwersytetach, a jednak 
przez la t dwadzieścia z górą władzę nad niemi 
sprawowali pedele i nieoficjalni delegaci policyi 
Wszak tuk niedawno ogfoszono ukaz o zrówna­
niu wyznań i pytani, czy ze strasznych wię­
zień klasztornych wypuszczono bogdai jednego 
nieszczęśliwego sekciarza, czy z nad Oceanu 
Lodowatego przywołano tych nieszczęśliw ych 
Mołozanów, Duchuborców, Sztnndystów którzy 
poszli tam tylko za swoje głębokie przekonania 
religijne?

Liczne i smutne precedensy nie pozwalają 
rzeczywiści" przyjmować nkazu konstytucyjne­
go z najlepszą wiarą. I  to precedensy z histo- 
rvi nietylko rosyjskiej... Już  samo wspomnienie 
tych dwudziestoletnich szacherek i oszustw, 
które w dzisiejszej A ustryi poprzedziły obecną 
półkonstyincyjną epokę, spędza z ust uśmiech 
radości z powodu konstytacyjnego ukazu Było­
by nawet wręcz nieprawdopodobne® przypu­
szczenie, że carat rzeczywiście i nieodwołalnie 
poprosił o pardon, że absolutyzm istotuie zginął 
dobrowolnie pod groźnem tylko spojrzeniem 
Karcącego go Indu.

Wiemy, ze Romanowowie ni" są gorsi od in­
nych, których ślepy tra f postawił na czele 
państw i narodów. Wiemy, że są oni nawet 
znacznie ieDSi od wielu swoich zagranicznych 
kuzynów i powinowatych, ale mimo to nie mo­
żemy sobie wytworzyć takiej wiary w ich ucz­
ciwość i mądrość, abyśmy wyrazić mog.i przy­
puszczenie, że już się lui cofną. P r z e c i w n i e ,  
w s z y s t k o  p r z e m a w i a  z a  t e m ,  ż e  s i ę  
c o f n ą .

A historya ich roau przemawia za tem naj­
silniej. W szak była między Romanowymi przy­
jaciółka serdeczna Voltairea i Diderota, która 
mawiała o sobie, że jest „republikanką właści­
wie a —  samowładztwo zatrzymuje tylko z ko­
nieczności" i która z bezwzględną zajadłością 
i dzikiem okrucieństwem niszczyła wszystko, co 
było słabsze, która w traciła Kościuszkę do lo­
chów petropawłowsaich za to tylko, że bronił 
narodu swego i że ma szczęście w boja nie do­
pisało .. W szak Aleksander I  był niemal Ja k o ­
binem, ale był zaiazem założycielem świętego 
przymierza. W szak wnuk jego był pierwszym 
liberałom w Rosyi, ale wkrótce otał się jej nie­
ubłaganym tyranem. Czyżby Mikołaj II, który 
po przodkach swoich odziedziczył zarówno ma­
ło ciała, jak  umysłu, miałby wytrwać odwa­
żnie i niezłomnie przy swojem carskiom sło­
wie ?

Wątpimy 1 Już wczoraj doniosły depesze, że 
car w ięczając Wittemu podpisany nkaz, powie­
dział: „ Z b l i ż a m y  s i ę  d o  m i n y ! "  Te sło­
wa me wróżą dobrze. Z tych słów nie możni 
wnosić, że potężne stronnictwo wielkich ksią­
żąt i dworaków nie cofnie się przed nitzem, 
aby "kaz poniedziałkowy jak najbardziej zdIi- 
żyć do zera...

Ale też i nie o to chodzi. Istoty nkazn nie 
stanowi fakt, że car go wydał, ale fakt, że na­
r ó d  g o  n a  c a r z e  w y m u s i ł ,  fakt, że naród 
rosyjski poraź pierwszy od swego istnienia

przyszedł do cara nie z „czołobitnią" lecz z żą­
daniem, popartem groźoą nad wszelki wyraz 
stanowczą. „Albo pójdziesz znam:, albo my pój­
dziemy bez ciebie!" powiedział naród do swego 
cara i oto on poszedł z narodem. Mmejbza o 
to, czy dobrowolnie, czy chętnie, czy w pełnej 
świadomości skutków. 1'oszrdl, bo inaczej bylby 
pozostał »am. I w tem tkwi ogromna history­
czna doniosłość poniedziałkowego ukazu. — 
Tkwi ona w jego p r z y c z y n a c h ,  nie jw mm 
lamym.

Car konstytneyę dopiero obiecał. Car jej nie 
zaprzysiągł jeszcze. Car prawdr wdoDnie uczyni 
dużo jeszcze, aby się od tej przykrości nchylić, 
ale naiód konstytneyę tę jnż wziął, już wziął 
ją  jednym nadzwyczajnym, niesłychanym i w 
dzh.jach ludzkich dotąd niewidzianym, chwy 
tem... Z jakąś tytaniczną silą przerzucił naród 
rosyjski swego cara i ucieleśnioną w mm ideę 
państwa, na przeciwległy biegun. I  to jest fakt, 
od którego rozpocznie się nowa era w życin 
nietylko zewuętrznem państw a rosyjskiego, ale 
w najgłębszycn tajnikach zbiorowej duszy ro­
syjskiej...

Rosjanie przezwyciężyli to, co dotąd sami 
jedni za nieprzezwyciężone uważali. Car pan, 
car papież, car Bóg niemal, p a d ł  z w y c i ę ż o -  
n y... Takie zwycięstwo wymagą głębokich zmian 
w duszy zwycięscy, lecz jeszcze większą zmia­
nę w niej czyni...

Gdyby Romanowowie dal' byli Rosyi konsty 
tncyę pod wpływem warunków mie Izy narodo­
wych, pod naciskiem banKierów zagranicznych, 
bylby to tylko jeden z tych eksperymentów 
europeizacyi barbarzyńców, kiórych widownią 
Rosya była od lat dwnstu od Piotra W ielkie­
go I  istota rzeczy, rdzeń narodu, nie byłby 
uległ zmianie. Lecz stało się inaczej. Romano­
wowie stanęli nagle na gruncie konstytucyjnym 
wbrew oczokiwanium całej Europy, być może 
niespodzianie dia samego narodu rosyjskiego. 
A stanęli na tym punkcie zmuszeni, zwycię­
żeni i, jak wszyscy zwyciężeni, iść będa odtąd 
jnż tam, donąd ich naród poprowadzi..

Dwa la ta  temn Plehwe wysyłał na Sybeiyę 
i w trącał do więzienia każdego studenta, który 
odważył się głośno zapragnąć tego, co dzisia;' 
car Wszechrosyi dał narodowi cał smu Krćt 
kością czasu, w którym zaszła ta  zawrotna zmia­
na, mierzyć można siłą, którą naród rosyjski 
z siebie wydobył, aby tę zmianę wytworzyć.

Nie mówimy o nieszczęśliwej wojnie, jako o 
przyczynie konstyiucyi w Rosyi. Nie mówimy, 
że Rosyanie zawdzięczają ją  Ojamie i Togcwi, 
bo to try m aln a  złośliwość. Nieszczęsna wojna 
była batem na leniwego konia, ale stmowczo 
nie była taką siłą, z k tórą się on wydobył 
z bagna T a sita pozostanie na zawsze jego 
wyłącznem dobrem. O jej przejawieniu się mó 
wimy. Chwilę jej okazania się nezyraray  „uro­
czystą". Naiód rosyjski wydobył z siebie tę 
siłę w chwil największego imadko swojego, w 
okresie nieopisanej nędzy. To prawda. Lecz 
któryż to naród robił rewolneyę, mając kurę w 
garnku i wygrawszy wojnę? Któiyż to naród 
zrobił tę rew olucję tak prędko, z taką świado­
mością celu, tak  precyzyjnie niemal jak  ro­
syjski ?

Zaiste nie znamy tej siły, Której uląkł się 
spmowtadca wszechrosyjski. Ale musiała ona 
być bardzo wielką, skoro on ukorzył się przed 
mą. Głosu narodu rosyjskiego nie słyszeliśmy 
w jego pełuem 'brzmieniu, ale musiai on być bar­
dzo potężnym, skoro delikatne szepnięcie do 
acha wystarczyło, aby car wyrzekł się samo-

władztwa, t. j. tej części dziedzictwa swego, 
k tórą nauczono go uważać za najświętszą.

Naród rosyjc.ki przezwyciężył swój najgłęo 
szy, organiczny niejako, rasowy niemal prze­
sąd — wiarę w jedynego cara. On przezwy­
ciężył wiekowy nałóg swój, który wytworzyła 
w nim szczególna mięszanina krwi, zbieg czyn­
ników zewnętrznych, bizantyńskie formy cywi­
lizacyjne i tw arda szkoła historycznego życia. 
Potrzeba się wmyśleć w to wszystko, aby oce­
nić ogrom tego przezwyciężenia, które w po­
niedziałek wydało pierwszy wspaniały owoc i 
które jest jedynie trw ałą podstawa jaśniejszej 
przyszłości rosyjskiego n a r o d n  — nie pań­
stwa.

Bo jakkolwiek będzie, czy wolny dzis ju 
naród rosyjski udźwignie inb zechce dźwiga 
olbrzymie brzemię państwowości zaborczej, któ 
re mn umarły carat w spnściznie przekazał, 
czy sam się tego brzemienia w części hogaaj 
pozbędzie, to jest najzupełniej ptwnem, źe pod­
stawą dążeń tego narodn nie będzie jnż ślepy,! 
ta ta rsk i głód ziemi i barbarzyński kalt państw a 
jako państwa, ale kulturalny i cywilizacyjny 
rozwój jego własny T a przemiana podstawy 
lążeń jest tajem uicą chrztu kultury, k tórą w 
dniach ubiegłych otrzymał naród rosyjski. On 
może z dzisiejszego państw a swego to  i tamto 
stracić, ale on pozostanie wolnym i twórczym. 
1  nieprawdą jest, aby siedmdziesięciomilionowy 
aarod chociaż dzis ubogi i ciemny, ale wolny, 
joż i siły swojej świadomy, nie odegrał w dzie­
jach ludzkich imponującej roli,..

W londyńskim „kołokolo" znakem uy szermierz 
wolności narodu rosyjskiego powitał wieść o 
uwłaszczeniu chłopów biblijnemi słowy „Tyś 
zwyciężył, G a li le jc z y k u P ło w a  te odnosiły się 
do cara Aleksandra II, k tóry istotnie przyczy­
nił się osobiścib bardzo znacznie do przeprowa­
dzenie tej zasadniczej reformy Dzisiaj słów 
tych nie można nżyć wobec Mikołaja JT. On 
nie zwycięży^ on sromotnie przegrał, zgadza­
jąc się na to samo, co nazwał przed pół rokiem 
jeszcze „uadzwyczajnem zuchwalstwem" ziem 
stw a samarskiego, gdy domagało się wolności 
Dzisiaj, gdyby Hercen pisał, zacząłby od słów 
„Tyś zwyciężył, r o s y j s k i  n a r o d z i e ! " .

Is to tn ij to  naród, a m eW itte  i nie car. Tam 
pod Muhdenem i Cuszimą, tam mogli zwyciężać 
car i iego generałowie Mogli, ale nie zdok.li. 
To, pod Peterhofem, mógł zwyciężyć i zwycię­
żył rosyjski naród.

— Ty pabiedii —  Rnsskij NaroJ!
K. Srokom/e.

Historya wielkich dni.
Dnie 30 i 31 października r. b. zaliczy zape­

wne historya do najważniejszych w ostatnich 
wiekach. One nareszcie przyniosły to, na co 
nietylko w Rosyi, lecz wogóle w całym swiecie 
cywilizowanym czekano niecierpliwie tak długo 
i z tak w H kiem  upragnieniem. W dniach tych 
dokonał się w Europie przew rót, który com j- 
mniej tak samo zaważy na szali przyszłych dzie­
jowych zdarzeń i wypadków, jak  przewrót w 
wielkiej owej „wiośnie ludów" w 1848. Roz­
wiała się nareszcie druga część przepowiedni 
wielkiego Korsykanina, że Europa będzie kiedyś 
albo republikańską — albo k o z a c k ą  Dziś 
wolność święci tryum f, który nieobliczalne na 
razie może pociągnąć za sobą skutKi dla cułej

ludzkości, uprzystępnić jej zmiany i ele, które 
dotychczas były tylko jej marzeniami

W  pierwszym naturalnie rzędzie doznają bło­
gich skutków ogromnego tego przewrotu naróa 
rosyjski i złączone z nim węzłami Daństwowemi 
inne narody. „Carat", owa ponura pozostałość śre­
dniowiecznych czasów, znika z widowni i prze­
chodzi do h istoryi, a na jego miejsca nowstaie 
państwo nowe, oparte na wszelkich zaoDyczach 
postępu ludzkości.

Ironia losu zrządziła, że w chw ili, gdy ten 
cata t rozpadał się w gruzy, w jego cerkwiach 
zanoszono modły o jak  najdłuższe jego zacho­
wanie. Była to bowiem rocznica katastrofy ko 
leiowej pod Bor s a n i , w której roazina carsKa 
cudem prawie ocalała I ta  sieomnasta z rzędu 
mocznica przyniosła jej nową katastrofę i nowe 
ocalenie, lecz już zupełnie innego, mniej ponu 
rego rodzaju.

Aby aprzytomnić sobie należycie i utrw alu 
w pamięci potężną zmianę, jaka doKon&ła się 
w tych wielkich dniach, trzeba przedewszyst 
kietn uporządkować wypadki według chronolugi 
cznego ich następstwa

W  poniedziałek, dnia 30 październiKa, groza 
8ytnacyi w Petersburgu dosięgła pnnktn kulmi­
nacyjnego Rewolucyjne napiecie tłumów b jło  
tak  wielKie, że lada chwna nasrąpić musiał wy 
buch. W szystkich ogarnęło przeświadczenie, że 
w dnia tym stanie się coś nadzwyczajnego, nie­
bywałego jeszcze Od rana wprawdzie krążyły 
po mieście głucho wieści, że w Petorhofie szala 
walki przechyla się na stronę walczącego o 
wolność narodn, te  wkrótce usaże się manifest 
carski, zapowiadający spełnienie woli indu, lecz 
wieściom tym nie bardzo wierzono Nagle około 
godziny 6 wieczorem rozeszła się pogłoska, że 
car rzeczywiście podpisał manifest, nadający 
Rosyi konstytneyę Wywołała ona w mieścin 
ogr imne poruszenie; w ślad za mą pojawiły się 
nowe, nie pozostawiające juz żadnej wątpliwo­
ści. NastąpPa notem chwila raaosnego oczeki­
w a n a  —  aż wreszcie na ulicach miasta uka­
zały się plakaty, ogłaszające oczekiwany mani­
fest.

Nie zawiera on wszystkiego, o co ruch rewo 
lucyjny walczył, czego się domagał, mimo to, 
radość ogromna, radość zwycięstwa i tryumfu 
ogam "ła tłumy. W  nocy z poniedziałku ua wto 
rek 'mało ktu spał w Petersbnrgu. Ulicami mia­
sta  przeciągały potężne tłumy, śpiewając mer 
syliaiikę. Na ich czele szli studenci z rozwi- 
niętemi czerwoneroi sztandarami. Policya nie 
przeszkadzała jo l tyiu pochodom Wielkie zdu­
mienie na widoK tego wybuchu radości wśród 
tłumów ogarnęło liczne w unoście patrole ko­
zaków, którzy nie mieli pojęcia o tem, co sa 
szło. Zdumienie ich wzrosło jeszcze gdy Ind. 
lrtóry dotychczas miał dla nich tylko kamienie, 
kule i bomly, otoczył ich z wesołenn twarzami 
głaskał ich konie, uderzał ich w sposób przy­
jacielski po butach, gdy usłyszeń wołania: 
„Jedźcie do domu, dzieci, już nie jesteście po­
trzebni" Gdzieniegdzie wśród tłumów — obok 
dźwięków marsylianki odzywały się także 
wprawdzie sporadycznie tylko, okrzyki ua cześć 
cara

Tłnm, który zebrał się w parku Aleksan­
drowskim, m szył prze? Prospekt Newski, za 
trzymał się chwilę przed pałacem aniczkow- 
skirn, rezydencyą carowej matki, bawiącej obe 
cnie w Kopenhadze, stamtąd zaś podążył przed 
więzienie śledcze, gdzie urządził wielką demon­
s trac ję  na rzecz natychmiastowego uwolnienia
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Mimo późną porę, Jze rn er nie w stał jeszcze 
z łóżka. Czuje się dziś ociężałym, jak  nigdy. 
W ięc spoczywa i rozmyśla uad sobą. 7 luz in­
nych  w jegn wiekn pije życia uciechy z peł­
nego kielicha! Un — tylko na nieustanne pra­
gnienie skazany. A jednak tam, za ścianą... 
W szakże mu i Kamieniecki dzis me przeszka- 
« :a... cóż z tego ? Straszne kalectwo i tem 
straszniejsze, że postępuje z każdym dniem szyb­
ciej. I przychodzi mu na pamięć to inkwizytor^ 
skie wahadło Poe’go, co oscyluje, niby miecz 
olbrzymi, nad skatym w łańcuchy. Nie uchylić 
się przed mm.

_  Okropne!
Pot zifltny czuje na czole.
— Pani pr08i P»ua do siebie — mówi we 

drzwiach służąca
A Szermer zanomniał już o Kamienieckim i 

o chorobie i o wahadle. Zobaczy ją.
— Powieuz pani, źe *dę w tej chwili.
W net, chociaż z trudem niec ałym zbiera ca­

łego siebie, co żywo zwleka się z łóżka, ale, 
gdy stanął ua nogach:

— Co to je s t?  Chce postąpić, nie sposob.
I gdyby przetrącony, w pałąk z tnę ty sioi 

Pr zy łożKn, i widzi, że runie, jeżeli siłom swoim 
zaufa. Nie poddaje się jednak. Nieomal pełza 
z "jTsiłkiem, czepiając się mebli p° urodzę.

uk dotarł ku drzwiom, juz wyczerpany do­
szczętnie. Chce dzwonić — dzwonka łięgnąc 
mu trudno. Rozpacz go bierze. Oto nagły krok 
naprzód kalectwa.

Czekaniem zniecierpliwiona, wchodzi Alicya.

zapew le także prosto z sypialni, bo jeszcze 
w negliżu. I oto różowią się je j  pełne ramiona, 
oto pierś przebiera bogata z obłoku batystów 
zdobnych w sploty krucze a bujne, misternym 
lśniące nieładem.

—  Przeponętna!
Więe zadrżał Szormer — na myśl swe. zadrżał 

niemocy. Gdybyż ją  ukryć. I usiłuje wyprosto­
wać się — daremnie!

— Przysyłałam po ciebie...
—  Przepraszani c ię , duszko, a le . . .  jestem 

taki osłabiony .. — Zachwiał się i oparł o 
ścianę.

O b rzu ciła  go w zrokiem , łączącym  p o lito w an ie  
z o d raz ą

—  K are ta  c z e k a , po jedziesz do R am ien ie- 
CKiego.

On słucha i milczy, a kolana uginają się pod 
nim.

— Ale dziś nie dasz się zbyć byle komu, 
jak  wtedy, rozumiesz? Musisz koniecznie mówić 
z nim iamym, koniecznie.

Dobrze, aniołka, pojadę, tylko nie wiem...
— N ńm a żadnych nie wsem — przerwała 

Alicya, chcąc przystąpić do szczegółowej instru­
k c ji, ua co jednak wszedł lokaj i zameldował 
doktora.

— Nie wdawa- się z nim w długie gawędy, 
on ci nic nowego nie powie, & mnie bardzo pil­
no — i Szermerowa wyszła

—  Cóż to mi pan tak  ścianę podpierasz? — 
przyglądając się swemu pacyentowi, żartował 
przybyły lekarz domowy — Proszę tu  do mnie.

Ale zaledwie pacyenr uczynił ruch naprzód, 
już doktor stał przy nim.

—  Co to? Nóżki nam jakoś nie chodzą, co?
Szermer rękę ua krzyże założył
— Tu. doktorze, j<<k gdyby mi władzę od­

jęło.
Ten prawie że go zaniósł na łóżko i do oglę­

dzin przystąpił
— Tak, tak, to nastąpić musiało —  mówił 

jakby do siebie po chwili — to zupełnie nowa 
zabawa; będziemy się teraz musieli inaczej u-

rządzić. — 1 znowu długo bada! chorego, aż 
wyrok ogłosił, jak  sędzin w ostatniej instancji.

— Na teraz zostaniemy w łóżku, kochany 
panie, a za dni kilka...

— Doktorze! — Szermer zawołał — ja  po­
trzebuję, ja  mnszę zaraz jechać do miasta

Ten się uśmiechnął
—  Owszem, proszę, jeżeli pan zejdziesz ze 

schodów o własnych siłach...
— Przecie się na to jakiś środek znaj­

dzie?
L ekarz głową poruszył.
—  Nie bawmy się w m rzonki tahes, to nie 

katarek, co się sam przez się rozchodzi po ko 
ściacb. Stan pański, dzisiejszy, nm jest dla 
mni« niespodzianka bynajmniej, to rdczej nor­
malny przebieg choroby...

— Czy można?
— Proszę.
W eszła Szermerowa.
— W samą porę paru przychodzi bo mąż 

się tu zrywa jechać do miasta.
— Bo musi, ma pilny interes.
— A więc należy zamienić role, łassaw a 

pani, chory zostanie w łóżku, a małżonka za­
stąpi go w mieście.

—  Jakto , koneyliarz sądzi, że on istotnie?... 
Ale może jutro?

— Ani jutro, ani za tydzień, ani... Cóż tu 
wreszcie obwijać w bawełnę, oswójmy się 
z faktem, mężowi się już tylko wózek należy, 
wózek na trzech kołach, z miękką poduszką i 
oparciem, wygodny wózek, którym również mo­
żna po mieszkania jeździć

Szermer zbladł, a jej wyrwało *ię mimo- 
woli:

— 1 to długo tak będzie?
Mąż i doktór nie zrozumieli pytania. Ten o- 

statn i objaśnił.
— Przy wózku jnż zostaniemy, na to mema 

rady, ale poza tem mc uam nie grozi, zape­
wniam. Siły są, żołądeczek Kapitalny, będziemy 
sobie takim wózkiem podróżowali do późnej

s ta ro sc  Powtaizam niema się czem trwożyć, 
stanowczo, łaskawa pan:

Gwałtownie szarpnięto dzwonkiem
Pani Cesia aż podskoczyła, parząc sobie czo­

ło żelazkiem od włosów.
—  To już tylko Ala. .earyatka. —  I  poszła 

otworzyć.
Weszła Szermerowa.
— W  wózku, wyobraź sobie —  będzie jeź­

dzić w wć_ku! —  wołała już w przedpokoju.
- -  K to? w jakim wózku?
— On, Szermer
— A, mąż twój?
— TaK doktór powiedział. Cesiu, mnie pasya 

bierze!
— A cOż ci to szkodzi ? Przecież ty  e nim 

w wózku siedzieć nie będziesz.
— Więc nie rozum.osz co to jest wozea?
— No wiem, taki na dwóch kołach, a trze ­

cie z tyła, maiatkie.
— Ale słuchaj, to lest okres choroby, który 

się nigdy nie kończy...
— A, teraz cię rozumiem.
— Doktór uspokaja mnie, uważasz? usp o k a­

ja, że małżonek w tym stanie będzie leźćLził 
dziesiątki lat.

— W ;stocie to n ie  wesołe.
— J a  myślę! A tak  jnż było blisko -  pamię­

tasz. rok temu? oglądałyśm y wtedy te  kapelu­
sze żałobne... I  wierz tu  doktorom

— Bo też ja  na twojem miejscu, pastarała- 
bym się  o rozwód.

—  Naiwna! Więc ja mam *ię w yrzec ma 
jątkn  ?

—  P raw d a , wcale mi to na myśl m e przy 
szło

—  Położeuie bez wyjścia — można oszaleć
—  A cóż z Zygmuntem?
— W łaśnie przyjeżdżam nu radę ćio ciebie. 

Chciałam posłać tam dziś Szsrmera, t ymczasem 
z nim, jak widzisz, *koć < zoiąe , pou r  tout de 
bon" Wózek!

I śmiała się Alicya złośliwie.
—  No więc?
— W ięc zdecydowałam się sama dotrzeć do 

niego, ale przy Iwoiej pomocy.
—  W jakiż to sposób?
—  Pojmujesz, że trudno wejść tak prosto 

z nlicy —  czy ja  wiem, Kogo tam zastan ę '1 
Musimy pojechać razem, ja  się zatrzymań o pn 
rę domów, a ty  od portyera dostaniesz języki 
Jeżeli chwila będzie po temu... Zresztą, ubierz 
się tylko i jedźmy

— Dobrze, jedźmv
—  Przecież muszę się z nim rozmówić. A po 

doLnc ma się jdż lepiej o tyle...
— Więc sądzisz, że po tej jego katastrofie 

pójdą rzeczy tym samym uybem ?
— Bardzo naturalnie W ;em już napewno, że 

tylko pieniężne kłopoty skłon,ły go do tego sza- 
leństwa...

—  A ty  zamierzasz ?
—  Przedewszystkiem uspoKoić go z te, 

sftrony
—  Ozy to nie ryzykowne cokolwiek?
—  Zostaw to mnie.
—  Ej-że! Pam iętaj, że masz do czynienia 

z Kamienieckim, który tez jako taki znalazłszy 
się między rewolwerem, a

—  A czem?
—  Któż wie? może podłością
—  W ybrał rewolwer, w istocie; o ile siq 

jednak nie zabił, to, zaręczam ci. zabił w so 
jię  te  ambicyjki. o których myślisz. Tak mówi 
zdrówy rozsądek I to  zupełnie proste, bo jeg ) 
położenie materyalue nie poprą* i  się w ni- 
czem, a nie słyszałam, ażeby ktoś dwa razy 
ucieKat się do samobójstw & I dlatego sądzę, 
te  dziś Z ygc unt będzie mi powolniejszym, niż 
kiedykolwiek, a zgoazisz się, że ja  mnszę my­
śleć o soD ie, *em bardziej teraz, kiedy Szermera 
sadzają do wózka, zamiast... pojmujesz Prze­
cież to historya „ae longne haleine".

Oesia ukończył? toaletę, 
i —  A więc jedźmy, jeśli cncesz.

1 pojechał* (U. a a j



więźniów politycznych i ogłoszenia z u p e ł n e j  
a m n e s t  y i

Tymczasem natychm iast po ogłoszeniu mani­
festu carskiego zebrał sit; na naradę „sojusz 
so,uszów", czyli centralny komitet, kierujący 
ruchem rewolucyjnym. Korespondent, berlińskiej 
„Vossische Zeitung-1, który był obecny na tej 
naradzie, tak opisuje jej wyuik: Ogólnie przy­
znawano, że nam fest daje więcej, niż się spo­
dziewano. M;mo to, zawarte w nim ustępstwa 
uznano za n i e w y s t a r c z a j ą c e .  Szczególnie 
n ezalowolonymi są socyalni re wolący oniści i 
socyaln. demok raci Jeden z mówców wśród 
ogólnych oklasków zaznaczył, ze w a l k a  j e ­
s z c z e  s k o ń c z y ć  s i ę  n i e  mo ż e .  Teraz 
dopiero siln.e stad ttzeba n» stanowisku, teraz 
trzeba wyzyskać to, co przyznano narodowi. 
Lad przede wszy stkiem powinien otrzymać gwn 
rancyę, że zaw arte w manifeście przyrzeczenia 
zostaDą wykonane, powinien otrzymać możność 
obrony uzyskanych praw wobec ewentualnych 
przeciwnych zakusów reakcyi. W tym cela na­
leży mn dać broń do ręki, n a l e ż y  u t w o ­
r z y ć  m i l . c y ę  I n d o w ą .

Berlińska „korespotdencya rosy jska- uzapeł- 
nia jeszcze doniesienie następującymi szczegó­
łami: „Sojusz sojuszów- żąda w dalszym ciągu: 
zwołania konstytuanty, wybranej przez po­
wszechne. tajne, bezpośrednie a równe dla wszyst­
kich stanów, narodowości, wyznań i obojga płci 
prawo głosowania, natychmiastowej amestyi, 
zniesienia wzmocnionej ochrony stanu wojen­
nego i kary  śmierci, jak  wogóle wszystkich 
ustaw wyiątkowych, tak  co do spraw politycz­
nych, jak  i narodowych i wyznaniowych. Za 
najgorsrą stronę manifestu uznano to. że skła­
da on ukształtowanie konstytucyi wyłącznie 
niemal w ręce k l a s  p o s i a d a j ą c y c h .  Lud 
woleć tego wówczas dopiero zaprzestanie walki, 
gdy zbierze 3ię K onstyruaata, wybrana w po­
wyżej określony sposób.

Zw racany szczególną uwagę na to stanowis­
ko kierowników ruchu rewolucyjnego, gdyż ono 
dopiero tłomaczy nam na pozór zagadkowe na 
stępne i obecne wydarzenia.

Podczas odczytywania manifestu carskiego 
na tem zebraniu ę słyszano s a l w y  k a r a b i  
n o w e  Po chwili dowiedziano się, że dało je 
wojsko, ustawione przed instytutem  technolo 
gicznym. W  gmachu tym znajdoweło się Kilku 
profesorów i kilkudziesięciu studentów, jako 
straż przeciwko zamknięcia gmachu przez w ła­
dze Wojsko trzymało ich w oblężeniu, a nie 
otrzymawszy jeszcze przeciwnych rozkazów, 
widząc nowy ruch wśród tej „straży", zaczęło 
strzelać do okien gmachu. D >piero deputacya 
wysłana pizez „sojusz sojuszów", do Wittego, 
zapobiegła dalszym starciom w tem miejscu.

W tte  wrócił z Peterhofu w poniedziałek o 
ósmej wieczorem i jakkolwiek ogromnie znużo­
ny, spędzi! noc na w ydawania ogólnych rozka­
zów i zleceń. Nazajutrz, we w t o r e k ,  powołał 
do siebie około 40 redaktorów pism petersbur­
skich. Przyjąw szy ich nadzwyczaj uprzejmie, 
odwołał się do ich patryotyzrcu i prosił, ażeby 
popierali rz ,d i uspokajali wzburzone nmysły. 
Na prośbę tę  odpowiedział S u w o r i n ,  że u- 
apokojenie ludu da się osięgnąć dopiero wtedy, 
gdy po manifeście nastąpi czynny ak t rządowy 
w nowym kierunku, n. p. o g ó l n a  a m n to­
s t y  a. — Redaktor „Ruskoje Bogactwo", An- 
nensKi, oświadczył, że prasa już z tej przy­
czyny nie zdoła uspokoić mas. ponieważ stra­
ciły one całe zaufanie do rządu i nie wierzą 
jego przy-zeczeniom. Na to oświadczył Witce: 
„Daję panom n a j ś w i ę t s z e  s ł o w o  h o n o ­
r u ,  że nowy akaz carski będzie spełniony 
w całej swej objętości". — Wówczas redaktor 
„Birfc. Wiedom.", Propper, przyrzekł w imienin 
dziennikarzy, że prasa w tem dziele będzie 
rząd popierała.

Tymczasem po burzliwej nocy nastąpił także 
dzień burzliwy.

Zaraz w rannych godzinach we w t o r e k  
pojawił się m anifest stronnictw  socyalno-demo- 
kratycznych. W zywał on Ind do wyzyDkama 
przyznanych mn praw. a tem samem do dalszej 
walki i agitacyi, a rozstrzygnięcie kwestyi u- 
KOńczenia lub dalszego utrzym ania strojkn po­
zostawił z g r o m a d z e n i o m  l u d o w y m  — 
W końcu zaś i ten manifest żąda utworzenia 
zbrojnej m i l i e y i  I n d o w e j .

Miasto tymczasem nowy przy biało wygląd 
Na rozkaz władz wszystkie domy Drzy strojono 
w chorągwie narodowe. Wśród nich atoli pełno 
było chorągwi czerwonych, których polieya już 
nie zrywała. Około południa plac przed uniw er­
sytetem stał się widownią o l b r z y m i e j  de-  
m o n s t r a c y i .  Zebrało s ię  tam  około 25.000  
ludzi, którzy wznosili okrzyki na cześć wolno­
ści i konstytucji. Z przybranego w czerwone 
barwy balkonn gmachu um irersyte^kiego prze­
mawiał pewien stndent, zachęcając Ind do dal­
szej wal&i, a dalej do zgrom adzeni uę o go­
dzinie czwartei do  południu przed k a t e d r ą  
k a z a ń B k ą  c e l e m  u r z ą d z e n i a  n o w e j  
d e m o n  s t r a c y i  o z u p e ł n ą  a m n e s t y ę .

Dalsze wieści z dnia tego brzmią wprost 
chaotycznie, taK, że trudno wytworzyć sobie 
pogląd na przebieg wypadków Wiadomo tylko, 
że lud usiłował przemocą uwolnić więźniów po­
litycznych, przytem przyszło do starć  z woi 
skiem. dalej, że bez przerwy w rozmaitych 
stronach miasta odbywały się zgromadzenia lu 
dowe.

W  ciągu dnia rozeszła się wiadomość, iż c a r  
p r z y b y ł  d o  P e t e r s b u r g a  i zamieszkał w 
pałacu zimuwym. Na wieść tę Ind zaczął się 
tam gromadzić tłumnie, car jednakże nie poka- 
zar się ludowi. Gdzieniegdzie oficerowie bratali 
się z Indem. Przed uniwersytetem kilku ofice­
rów oddało szable swoje studentom Zdarzały 
się wypadki, że polieya i wojsKo salutowały 
przed niesionemi przez tłumy czerwonemi sztan­
darami.

'W  s t a r c i a c h ,  j a k i e  j e s z c z e  t u  i o w d z ie  z a -  
c h o d z . ły  m ię d z y  w o jsK ie m  i ła d e m  z g in ę ło  po­
d o b n o  1 0  o só b .

Tłumy zresztą żadnych nie dopuszczały się 
wy Dryaów. Gdy w nocy z poniedziałku na wto 
rek przechodziły koło mieszkania Pobiedonosce- 
wa, okazały ^dyn ie  niechęć ku niemu przera- 
żliwem świstaniem. Słychać, te  ten zły d u c h  
R o s y i  t e r a z  n a p r  a w d ę  p o d a ł  s i ę  d o  
d y m i s y i.

Tak przedstaw iała się sy tu ac ja  w P e t e r s ­
b u r g u  w e  w t o r e k .  O dalszych wypadkach 
donoszą zamieszczone poniżej depesze.

O przyjęciu, jakiego manifest carski doznał 
w M o s k w i e  — do dnia wczorajszego nie na­
deszły wiadomości, ponieważ Dołączenie miasta 
tego z Petersburgiem  było przerwane Z Odea-

B i e l i z n ę

sy natomiast otrzymano wr nocy z wtorku na 
środę depeszę następującej treści: Manifest wy­
wołał tn entuzyazm nu; do opisania. Cała lu­
dność wyległa na ulice. W szystkie sklepy na 
znak uroczystości dnia zamknięte. Liczne grn- 
py przeciągają śpiuwając po mieście Powywie­
szano czerwone sztandary, a na znak żałoby 
z powodu ofiar ostatnich niepokojów, także 
c z a r n e .  Przed pałacem generalnego guberna­
tora zjawiło się 20.000 obywateli. Generał gu ­
bernator winszował tego dnia radości i zawołał. 
„W iwat konstytneya!" Obywatele dziękowali 
mu za to i prosili o wypuszczenie uwięzionych 
jakoteż o usunięcie kozaków z miasta. Baion 
Kanlbars ob.ecał natychm iast spełnić życzenia. 
Poprzedniej nocy polieya w targnęła do szpitala 
i usunęła potajemnie pięć trupów, ofiar ostat­
nich niepokojów, aby zapobieuz demonstracyom 
podczas pogrzuba. Uniwersytet i zarząd miasta 
zaprotestowały energicznie przeciw temu i zmu­
siły władze do wydania zwłok. Pogrzeb ma się 
dziś odbyć nader uroczyście

Dzisiejsze natomiast depesze z tego miasta 
donoszą o nowych k r w a w y c h  z a b u r z e ­
n i a c h .  Tam, jakoteż i w Fmlandyi, gdzie roz­
poczęła się walka o zupełną autonomię, sylna­
c ja  przedstawia się dziś tardzo  groźnie.

Chaotyczne wiadomości nadchodzą o rozru­
chach w samej W arszawie i w innych miastach 
Królestwa Polskiego, gdzie przyszło do k r w a ­
w y c h  z a j ś ć

(Telearrwy fi. Reformy" z 2 llstopaan.)

Do dalszej walki.
Petersburg. Na Newskim Prospekcie rozda 

wali wczoraj robotnicy d r u g ą  o d e z w ę  rady 
depatacyj robotniczych, oraz odezwę partyi 
socjalno-dem okratycznej do narodu, drukowane 
na maszynach rotacyjnych. — Zaw ierają one 
wyrażenie nieufności w spełnienie przyrzeczeń 
danych w carskim manifeścfe, oraz wezwanie 
do d a l s z e j  w a l k i ,  aż do spełnienia żądań.

Petersourg. Onegdajszej nocy odbyło się po­
siedzenie „Związku Związków", które polieya 
chciała rozwiązać, ponieważ nie było zgłoszo­
ne. O północy wysłano deputacyę do W ittego, 
celem dowiedzenia się od niego czegoś sta­
nowczego o a m n e s t y i .  — Hr. W itte odpo­
wiedział, że wprawdzie amuestya taka j e s t  
u z n a n ą  z a  g o d n ą  ż y c z e n i a ,  że jednakże 
decyzya w tej sprawie nie zależy od niego.

W czoraj przed Dołudniem o p r ó ż n i ł a  p o ­
l i e y a  i k o z a c y  u n i w e r s y t e t  ze sturten■ 
tów, poezrm gmacb zamknięto. Kozacy zranili 
dwóch studentów ciężko szab im i

Petersburg. Noc z wtorku na śrudę minęła 
spokojnie. Wieczorem zebrały się w pob'iżn 
w i ę z i e n i a  ś l e d c z e g o  wielkie tłumy, nie 
p r z y s z ł o  j e d n a k ż e  do  z a b u r z e ń .  Uli­
cami przeciągały tłnmy wznosząc okizyki „Niech 
żyje wolność!". D o  w y k r o c z e ń  ż a d n y c h  
n i e  p r z y s z ł o .  Od wczesnego rana pada 
śnieg, przy słabym wietrze.

Chorągwie bywają z domów powoli usuwane 
A pteki są jeszcze zamknięte. D z i e n n i k i  
j e s z c z e  n i e  w y s z ł y ,  Słychać, że ostatnie­
go dnia zajścia wywołały represyjne zarządze­
nie generała Trepowa.

Rada ministrów.
Petersburg. (Doniesienie pet. ag. tek). Ukaz 

carski przynosi postanowienia o r e o r g a n i
z a c y i  R a d y  m i n i s t r ó w  Według tego 
ukazu, p r e z y d e n t  R a d y  m i n i s t r ó w  ma 
być wybieranym przez cara z grona ministrów 
lub też innych dygn^arzy. 3prawozdanta sze 
fów władz, które m ają być złożone carowi, 
m u s z ą  b y ć  w p i e r w  p r z e d ł o ż o n e  p r e ­
z y d e n t o w i  R a d y  m i n i s t r ó w ,  który także 
ma przyjmuwać sprawozdania ogómo szefów 
władz o powziętych zarządzeniach. W yżsi urzę­
dnicy wszystkich gałęzi adriinistracyi, z w y jąt­
kiem dworu, wojska, floty i dyplomaeyi, n i e 
m o g ą  b y ć  z a m i a n o w a n i  b e z  p o p r z e d ­
n i e j  z g o d y  r a d y  m i n i s t r ó w ;  Również 
nmszą być przedłożone Radzie ministrów p r o ­
j e k t y  u s t a w ,  które poszczególni ministrowie 
m&ią wn eść w Dumie i w Radzie państwa.

Dymisya Pobiedonoscewa.
Petersburg. (Pet Ag.) D y m i s y a  n a d . p r o ­

k u r a t o r a  s y n o d u  P u b i e d o n o s c e w a  
nastąpiła na podstawie r e s k r y p t u  c a r  
s k i e g o, który zawiera uznanie jego działal­
ności i pozostaw,a go na dotychczasowych s ta ­
nowiskach c z ł o n k a  r a d y  p a ń s t w a ,  sekre­
ta rza  stanu i senatora.

Dymisya Głazowa.
Petersburg (Ag. Petersb.) M inister o ś w ia ty , 

geD. porucznik G łazó w , został na własna prośbę 
uwolniony z dotychczasowego stanow iska i po- 
zostaw ony do dyspozycyi m iuistra wojny K i e ­
r o w n i c t w o  m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  ob­
ją ł prnwizoiycznie dotychczasowy towarzysz 
ministra Ł n k i a n o w .

Zaprzeczenie.
Dziennik kronsztacki „B o 11 i" zaprzecza 

wszelkim pogłoskom o wysadzeniu na Czar- 
nem Morzu w powietrze pancernika „Kniaź 
Potemkiu" przyczem mieli zginąć admirał B i- 
r i l e w  i C z u k n i n .

Wrażenie w Kraju.
Petersburg . (Pet. Ag.). OboK telegramów, do­

noszących o korzystnem wTażeniu manifestu na 
prowincyi, nadchodzą także wiadomości o roz­
ruchach I starciach z pollcyą, która dawała 
ognia. Wiadomości ta Kie nadeszły z K a z a n i a ,  
K i s z y n i o w a ,  P o ł t a w y .  W P o ł t a w i e  
i B i a ł y s t o k u  polieya chciała w targnąć do 
mieszkań, przyczem k i l k a  o s ó b  z r a n i o n o .

Z pow odu rozruchów w O d e s s i e  ruch okrę­
towy między Odessą a Sebastopolem w s t r z y ­
m a n y .

Manifestacye w Moskwie
Moskwa. (Pet. Ag.) M anifest carski p r z y ­

j ę t o  z e n t u z y a z m e m .  Przecnoanie na uli­
cach składają sobie życzenia i ściskają się. 
S trejkujący w racają do pracy. P o  u l i c a c h  
o d b y t o  w i e l e  z g r o m a d z e ń .  Pierwszy na 
takiera zgromadzeniu pi zemawiał rek to r uni­
w ersytetu Później tłnm y ludności się połączyły 
i urządziły p o c h ó d  p r z e z  m i a s t o .

Za duszę Trubeckiego odbyło się „ r e q u i e m “.
W i e l a a  m a  n i f e s t a c y a  odbyła się przed 

domem jen.-gubernatora, gdzie tłum zażądał 
u w o l n i e n i a  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h .  
Gdy tłum chciał uwolnić jakichś więźniów

z  wozn więziennego, po licjan t towarzyszący 
wozowi s t r z e l i ł  z r e w o l w e r u .  Dwie oso­
by zostały zabite.

Z innych miast również donoszą o eniuzya- 
stycznem przyjęciu maniiestu. W P o ł t a w  e 
entuzjazmowi położyli k r e s  k o z a c y ,  (!) któ­
rzy zupełnie bez powodu u d e r z y l i  n a  t ł u m,  
pragnący jedynie objawić swoią radość z po­
wodu manifestu. W i e l e  o s ó b  p r z y t e m  
p a d ł o  t r u p e m .

Dalsze rozruchy w Odessie.
Odessa. Niepokoje p o n o w i ł y  s i ę  onbgdaj, 

szczególnie na ulicy Dolnickkja, gdzie 41 osób 
zabito, a 92 ciężko raniono. — Przyszło do 
starcia między robotnikami i studentami z je­
dnej strony, a kozakami i polLyą z drugiej 
strony Obawiają się dalszych walk i niepoko­
jów.

Berlin. Z O d e s s y  donoszą. Około 50 prze­
branych u r z ę d n i K ó w  p o l i c y j n y c h  udało 
się onegdaj po południu, w towarzystwie roty 
wojska, prowadzeni przez ludzi, jak powiadają 
przekupionych, na przedmieście Holdawanka 
i z a c z ę l i  p l ą d r o w a ć  s k l e p y .  Na krzyk 
krzywdzonych zbiegli się robotnicy, a wtedy 
w y p a d l i  k o z a c y  r z u c i l i  s i ę  n a  t ł u m  
i poczęli strzelać. W mieście wybuchła panika 
przed napadem pol:cyi.

Około 90u studentów o d b y ł o  z g r o m a ­
d z e n i e ,  na którem postanowiono natychmiast 
się uzbroić. — Część studentów sk ;er waiio 
na nlicę DoluicKaja, część miała pełnić straż 
w innych u lic a 'h. Do godziny 7 wieczorem  
strzelano. Położ-nie jes t poważne.

z Finlanayi
Helsingfors. (Doniesienie B iura Ritzaua). 

S t r e j k  t r w a  d a l e j .  — Porządek jes t u trzy­
many. Wojska, ani urzędników policyjnych me 
widać. — Noc miuęła spokojnie.

Helsingfors S trejk trw a dalej. Robotnicy por­
towi, p o l i c j a n c i ,  robotnicy elektrowni p rzy - 
ł ą c z y l i  s i ę  d o  s t r e j k  u. Wczoraj wieczo­
rem gazety n i e  w y s z ł y .  Odbywają się liczne 
zgromadzenia, Senat telegraficznie zażądał b e z ­
z w ł o c z n e g o  z w o ł a n i a  S e j m u .  Prokura­
to r prosił gen.-guberuatora, aby władza wstrzy­
mywały się od wszelkiego mieszania się do 
strejk  u.

Wydział miejski uchwali! na nadzwyczajnem 
posiedzenia wyrazić sympatyę swą do strejka 
politycznego Wydział nważa za konieczne n a ­
t y c h m i a s t o w e  z w o ł a n i e  S e j m u ,  celem 
poczynienia zarządzeń dla przywrócenia stosun­
ków normalnych; również oświadczył się wy­
dział za tem, aby rząd finlandzki utworzono 
z ludzi, mających zaufanie kraju.

Helsingfors. Po odbytem zgromadzenia uda­
ła  się deputacya do gen. gubernatora, u k tóre­
go zebrani byli sen ttorowie. i zażądała, aby 
senatorowie ustąpili Dwaj senatorowie oświad­
czyli gotowość do tego Gdy doniesiono to tłu ­
mowi, czekającemu na ulicy, powstała skutkiem 
tego panika, gdy ktoś zawołał „kozacy idą 
W p o p ł o c h u  31 o s ó b  z r a n i o n o .

W skutek strejku robotników gazowni, wczo­
r a j  W ieczo rem  nie byio w mieście oświetlenia.

Tornoa. (Północna Finlandya). Doniesienie 
Bin*-a R itz a u a ) . W czoraj w południe zjaw iła się 
n szefa żandarmów depntacya, złożona z 40 
osób, które zażądała w y d a n i a  b r j o n i  p r z e z  
ż a n d a r m ó w  — Krótkich rokowaniach 
oświadcz ł ten swoją gotowość, poczem wyaaną 
została bron w ręce ieputacyi. — Oprócz tegc 
żandanm  otrzymali rozkaz o p u s z c z e n . a  do  
t r z e c h  d n i  m i a s t a .  — Podobnie postąpiono 
z żandarmami w Kemi Żanlarm ów  było w Tor- 
nea siedmiu, w Kem, sześciu. W czoraj wieczo­
rem odbyły się w Tornea zgromadzenia.

Haparanda. W  fińskich portąch Kerne i Tor­
nea odbyły się wczoraj wieczorem l i c z n e  
zgromadzenia. Uchwalono r o z b r o i ć  ż a n d a r ­
m ó w  w przeciągu trzech dni i zmusić ich do 
opuszczenia miasta. — Gdyby żandarmi wą­
chali się zastosować do tego żądania, ludność 
nie bierze odpowiedzialność za skutki.

Luoeka Tntejsze finlandzkie Towarzystwo 
żeglugi „Kbngsrroem" otrzymało telegram  z 
Kotka, że wczoraj o godz. 12 w południe prn 
klamowano generalny strejk polityczny w całej 
Fmlandyi.

Sytuacya w Królestwie Polskiem.
Warszawa. We wtorek po południu z a m a r ł  

r u c h w c a ł e m  m i e ś c i e .  S k l e p y  b y ł y  
z a m k n i ę t e .  O godzinie 5 rozwinęły sic w 
ki'ku punktach m iasta pochody z czerwonemi 
sztandarami. Z ich ukazaniem się wyruszyła 
z koszar piechota z ułanami i poczęła rozpra­
szać tłnmy. Jeden  robotnik został zabity, wiel­
ka liczba aresztowanych. Ruch kołowy ustał. 
Doróżki nie kursowały.

W i e c  s t u d e n t ó w  obradował we wtorek 
przez kilka godzin do późnego wieczora.

Mamfestacye w Warszawie.
Berlin. Z W a r s z a w y  donoszą. Miasto było 

przez całą środę ożyw.one. — Pod wpływem 
sucyalno-demokratycznej partyi, urządziły tłumy 
wiele demonstracyj za am nestyą i powszechnem 
prawe m głosowania. — Przyszło do licznych, 
ale nieznacznych starć z policyą i wojskiem.—

0 godz. 6-tej wieczorem zniesiono stan wo­
jenny i przyrzeczono amnestyę polityczną.

Berlin. Z Warszawy donoszą: Na ulicach od 
były się w ciągu dn.a wczorajszego (środa) 
liczne manifestacye. Wojsko zostało wycofane 
z ulic. Polieya otrzymała rozkaz nie przeszka­
dzać tłumom. Ogólny strejk ma trw ić w dal­
szym ciągu. Doniesienie o „zniesienia stacn  
wojennego" należy ograniczyć do ‘ego, że nie 
zastosowvwano go t y l k o  p o d c z a s  w c z o ­
r a j s z y c h  m a n i f e s t a c y j .  (A więc stanu 
wojennego nie zniesiono wcale! Przyp. red.).

Warszawa. — F a r t y a  s o c y a l i s t y c z n a  
proklamuje zemstę redakcyi „Gońca" za dwóch 
postrzelonych przy wczorajszem rozbijaniu eks- 
pedycj i tego pisma.

Uniwersytet zamknięty bez terminu

Żąaania kolejarzy.
Warszawa. Kolejarze postanowił w y t r w a ć  

w s t r e j k u  aż do spełnienia żądań, które stre­
szczają się w następujących punktach: 1) A- 
mnestya dla wszystkich więźniów *>ol’tycznych; 
2) miiicya narodowa; 3) język neisKi w nrzę- 
dowaniu; 4) wolność prasy i 5) zlikwidowanie 
kasy emerytalnej.

Sytuacya w Łodzi.
Łódz. S y t u a e y a  t u  j e s t  j e s z c z e  b a r ­

d z o  k r y t y c z n a .  W  rozmaitych punktach 
miasta p r z y s z ł o  do  s t a r ć ,  w których po­
lieya występowała przeciw manifestantom. Pięć 
osob zabito, 16 zraniono.

znowu trupy.
Łodź. W poniedziałek i wtorek odbyły sit; tu  

masowe pochody ze sztandarami po ulicach 
Piotrkowskiej i Konstantynowskiej.

Na B a ł a t a c h  wojsko dało do tłu m i kilka 
salw prowokacyjnych. Sleam osóo pudło tru­
pem, piętnaście rannych

W iec 2000 „Bundz;3tów" r o z p ę d z o n o .  — 
W popłochu przed wojskiem mnóstwo ludzi od­
niosło w ucieczce złamania rąk I nóg. Pogoto­
wie ratunkowe bezradne wobec nawału pracy

W  Pabljanicach wojsko strzelało do robotni­
ków. 8 trupów, 24 rannych.

Groźne zajścia w Sosnowcu.
Katowice W Sosnowcu we wtorek wieczorem 

przed fabryką F itznera oddział kozaków w ystą­
pił przbciwso robotnikom , którzy chcieli uwol­
nić uwięzionych w Będzinie robotników. Gdy 
kozacy natarli, tłum rozpierzchnął się, a wtedy 
kozacy znęcali się nad kobietami, bijąc je ua- 
najkami, Roootnicy obrzucili kozaków kamienia­
mi i strzelali do nich z rewolwerów, przyczem 
trzej kozacy odnieśli rany. Kilka kobiet z ł a ­
m a ł o  r ę c e  i n o g i ,  a kozacy rabowali bez­
bronne, zabierając .m zegark. i łańcuszKi. Pe­
wnego robotnika, który padł na bruk, skatowali 
kozacy kolbami karabinów.

W teatrze sosnowieckim polska party a so c ja­
listyczna urządziła o l b r z y m i e  z g r o m a d z e ­
n i e  przeciwko nkazuwi carskiemu o konstytu­
cji. Przemawiało pięciu mówców, a jeden z mch 
wśród entuzyastycznych okrzykow p o d a r ł  u- 
k a z  c a r s k i .  Mówcy żądali r e p u b l i k i ,  c a ­
r a  o b s y p a l i  o b e l g a m i  i wzywali do po­
wszechnego strejki.

W  nocy trzej robotnicy dawali salwy z re­
wolwerów. We środę rano ukazały się odezwy, 
które napiętnowały orgie kozackie wobec uka­
zu carskiego o konstytucyi. Po południu miała 
się odbyć na cmentarzu żałobna deroonsiracya 
na grobach ofiar z Huty K atarzyny. W szyst­
kie skiepy były wczoraj zamknięte; w hutach 
bez wyjątku, tnazież w znacznej liczbie kopalń 
paunje strejk

Uwięziony policmajster.
Katowice. Ze S o s n o w c a  donoszą: Gdy 

wszechwładny dotychczas policm ajster Kronen- 
berg we wtorek udał się do drukarni Reisnicka, 
ażeby tam dać do druku manifest carski, ze­
brał się tam nagle w i e l k i  t ł u m  l u d u .  P rzy­
wódcy socyaluu-demokratyczni w targnęli do dru­
karni i uwięzili policmajstra. Następnie zmu­
sili drukarnię, ażeby naprzód wydrukowała ich 
manifest przeciwKO manifestowi carskiem.i, ró­
wnocześnie wyjaśniali tak  policmajstrowi jak 
i zgromadzonym tłumom, dlaczego lud zadowo­
lić się nim nie może.

A reszt policm ajstra trw ał pięć godzin. Do­
piero gdy ukończono druk manifestu soiyal: 
stycznego i gdy skończyło się zgromadzenie 
przed drukarnią, p o s z c z o n o  g o  n a  w o l ­
n o ś ć .  Poprzednio jeszcze przyrzec musiał, że 
nie wyśle Kozaków przeciwko Indowi łtohotn’ 
cy obchodzili się z nim grzecznie, n a w e t  s u ­
t o  g o  n g p ś o i l i .

Wojsko odmawia.
Piotrków Odbył się ta  manifestacyjny po­

chód. Wezwane wojsko, złożono z rezerwistów, 
odmowiło strzelania do tłumów Oficerowie sa­
mi strzelali z rewolwerów. K i l k a n a ś c i e  o- 
s ó b  z r a n i o n o .
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Dalsze depesze zamfeszozamy na czwartej 
stronie.

Warszawa po wybuenu wielkiego 
strejku.

(V.’edie dzienników wirsiawakioh).
(W zm aw a odcięta od świata. — Komunikacja poc_to- 
«r>. — Pożar w a rę d iie  telegrafiranym. — IU»k środ­
ków spoiywczyoh. — A g itu ją . — Proi Am» doki obity 

kijami. — Riwawe walai. — 6ądy )
D zisiaj doszło rąk  naszych k ilka dzienników 

z W arszaw y, wydanych w dniach 25  i 26  pażdzłer 
n lk a , w chw ili, gdy s tre jk  kolejowy się zaczynał. 
Z wiadomości aalennlków w arszawskich wvnika, że 
sytnacya była kłopotliwa, a naw et eroźna z powo 
du obawy zaburzeń, k tóre —  jak  to  już ossze de 
pesze ostatnich dni stw ierdziły  —  istotnie m isły 
miejsce. Dwcrce w arszaw skie otoczono wojskiem, 
rnch wszelki nstał. W iele osóo , przybyłych z pro­
wincyi , pozostało a konieczności w  W arszaw ie; do 
bliższych miejscowości w yjeżdżano furm anzam i, 
omnibusami i bryczkam i. T ak  o ib j II podróż z War 
szawy mieszkańcy P ru ssk o w a , Grodziska 1 Rudy 
Gnaowskiej. Do A leksandrow a k ilku  zagranicznych 
Doddanych odjechało au tom obilam i, w ynająw szy je 
za wysokie opłaty. W ielu  cudzoziemców przepełniało 
hotele i niepokoiło się strajkiem . Zdarzyło się tak­
że , źo ten i ów, naw et a dalszych oko lic , ma 
interes w W arszaw ie, p rzy jech a ł, jak  za daw nrch 
dobry ca czasów, końmi. Jeden  z przemysłowców lu­
belskich przybył n a  pogrzeb jw tg o  krewnego do- 
różką, za k tórą zapłacił 4 0  rnbli. Jechał z Lublina 
do W arszaw y 21 godzin. Z nany dowcip w arszaw ­
ski i w tych przykrych  chwilach objawiał sl? żywo. 
Z okazyi strejku  kolejowego pow tarzano sobie tn 
i owdzie:

—  Słyrr- łeś pan, kolej N adw iślańska stanęła.
—  E, nic nadzwyczajnego- O ra  i tak  zawsze 

ledwie łasiła.
W arszawa byłz odcięw. od św iata. L isty  za gr< 

nicę w ypraw iano na Mław,5 trak tam i szosowemi. 
Ja k  długo trw a  ta k a  p rzesy łk i,, świadczy fa k t,  że 
dzienniki, w ysłane w z« zły czw artek , otrzym aliśmy 
dopiero dzisiaj. Do miejscowoiśc;, położonych nad 
W isłą, pocztę wysłano statkam i.

D nia 27 październik* W arszaw a odciętą została 
ju i  zupełnie od św iata, bo i p o ł ą c z e n i e  t e l e ­
g r a f i c z n e  pr?,ez k llkaraścJe  godzin b y ł o p 1 e- 
r w a n e .  Stało Bię to sb ntkiom p o ż a r u  w g ! ów 
n e j  s  t a c y  i telegraficznej p n y  ulicy Kotzebuego, 
pożaru —  jak  sie -d a je  —  przypadkowego, który 
*a granicą przedstaw iano w  pism ach oa^dzo gro­
źnie i puszczono pog łoskę, że cała Warszawa Bię 
pali Pożar wybuchł o godzinne 3 w nocy. Urzędni 
cy telegraf a poczuli o stry  dy® 1 k tdr y wydobywał 
się z pod łączących się w g rabę kable przewodów 
drutowych. W ezwano aatychm ia.Jt straż cgnlową. 
Pierw szy przybył oddział ratuszow y. Stwierdzono,

że ogień pow stał w Kuchni naczolnik* oaręgu po- 
uztowo-telegfafieznego, p Bogackiego, skąd po beles 
ogień dopredł do sz a fk i, w której przecinają gję 
druty. W  ten sposób zniszczone zostało w jednej 
chwili połączenie drutowe z atacyami irajowem i. 
S traż opauowałi wkrótce ogień. Niemniej jednak 
zniszczenie było Dardzo do tk liw e, ponieważ czyn­
ności te legrafu przerwane były przez 12 godzin. 
Ja k  „G azeta Handlowa" pisze, wykluczone je st -  
zda^e się — przypisywanie pożarn złej w o li, choć 
właściwej przyczyny jeszcze nie ustalono

B raku żywności dzienniki warszawskie dnia 26 
października jeszcze nie stw ierdzają, choć ceny już 
pod skoczyły. Była już tylko obawa o w-trieL W  Imie­
nin kom*tetu obywatel* ki ego ks. k anon ii Ckełmicki 
udał się do gensrał. guDernatora Skałona z prosDą, 
aby pozwolił komitetowi obywatelskiemu sprzedawać 
węeie) z zapaBÓw wojskowych. G ubernator przychy­
lił s»ię do tej prośby i przyrzekł zarządzić niezwło­
cznie odpowiednie kroki.

S tre jk  rozszerzał sie szybko, obejmował także 
i r a k  a r  n i e ,  a jak  przez agitatorów  był prowa­
dzony, świadczy komunikat „Gazety P olsk ie j", za 
iiirrzciony w tem piśmie 27 października tłustym  
drukiem:

„W czoraj, około godz. 4 popoł., kiedy w dru­
karni „Gazety Polskiej" zaczynano stereotypować 
numer naszego pisma dla przygotowania go do dru­
ku, w e s z ł o  d o  d r u k a r n i  7 n z b r o j o u y c h  
l u d z i  i, zażąJaw szy przerw ania pracy, w końcu 
rozrzucili złożony z czcionek tekst „ G a z e t y W o ­
bec tego i wobec spowodowanego tym wypadkiem 
z u p e ł n e g o  p r z e r w a n i a  r o b ó t  w d r u k a r ­
ni ,  numer pisma naszego wczoraj wyjść nie mógł".

W  pierwszych dniach stre jka  kolejowego zaszły 
także l i c z n e  w y p a d k i  n a p a d ó w  i z a b ó j s t w  
Niekcóre znalazły się już w dopaszach i mylnie 
były podane. Dotyczy lo w pierwszym rzędzie na­
padu na profesora politechniki warszawskiej Am a- 
1 i c i  i e g o, przywódcy antireformowej grupy pro 
fesorow, o którym podano, że został z a b i t y  
pizez studentów. Wiadomość ta  jest nleprawdalwą.

W arszaw ski Dniewnik" przedstaw ia fakt napadu 
w następującym  opisie

„Na profesora uniw ersytetu i politechniki w ar­
szawskiej, Amallcklego, dokonano napadu z w yrzą­
dzeniem mu obrażeń cielesnych Gdy profesor około 
godz. 10 zrana ssedł a domu do politechniki, na 
ul. Chopin* wprost Doliny 3*wajcarskiej, poesuł 
nagle uderzenie laską w głowę i w taj chwili 10- 
stał otoczony prze* 5 —6 młodych ludzi, którzy »  
częli Dić profesora laskam i, powalili go n» ziemię 
i następnie odeszli. Gdy jednak prof. Amalicki 
w stał, dwóch młodych ludsl powróciło, uderzyli go 
jeszcze kilkakrotnie, a naatępnie wjzyscy napastnl 
cy zniknęli. Po zDadamu okazało się, iż Amalicki 
otrzym ał poważną ranę głowy, dochodzącą do ko­
ści, oraz rane na palcach lewej ręki; nadto zuuwi. 
żono okaieczenle prawej ręki. Pomocy udzielił prof 
Knzalecow. Prof A jalicklem u wskutek nerwowego 
w strząśnieni* zalecono spokój zupełny. Scenie tej 
przyglądało się kilka osób z braw oraz z okien 
domów, ale n ik t nie pospieszył z pomocą. Kapelusz 
profesor* przepadł; widocznie pozostał w rękach 
napastników ". Wobec faktu powyższego dodaje rze­
czony dzienu!k, zapowiedziany obiad profesorski 
z okoHczloscI rocznicy zaiożenia uniw ersytetu od­
łożono.

Zabicie kilku robotników garbarskich przez ró ż ­
nych złodziei i opryszków, które wydarzyło »U 
przed 1 '/«  tygodniem, spotkało s i .  z krwaw , m od­
wetem. Mianowicie dnia 26 października roLrttnicy 
wielu fabryk garbarskich oświadczyli swoim praco­
dawcom, że po ob‘edzie nie przyjdą, albowiem chcą 
pomścić krzywdę, wyrządzoną swoim towarz sz <a 
Odwet garbi rzy zapow laaał się krwawo. Pierw ssą 
ofiarą padł złodziej Bronisław  Szalk, zabity wy­
strzałem . Mściciele stoczyli kilka bójek z napoty­
kanym i na ulicy złodziejami, lecz do większy^ 11 
starć nie doszło, naprzód dlatego, że wojsko wy­
stąpiło bardzo licznie, zwłaszcza na W ali. a Pu 
wtóre, że złodzieje ak ry li się w miejsca bezptó- 
cznb Polieya aresztow ała 70 podejrzanych indywi- 
.la<5w —  nożowców i sutenerów. W ielu robotników, 
pragnąc doprowadzić do skutku zam iar zemsty, P°' 
dążyło do wsi Czyste, Koio 1 Budy, gdzie 
cej przebywa rzezimieszków. W  res ta u rac ji c a  Staw­
kach nieznani ludzie napadli na złodzieja zawodo­
wego, Bronisław a Szal*, pobili go kijam i, a nestóp- 
uie wyciągnąwszy na nlicę, rozpoczęli doń strzelać 
i trafiw szy w skroń zabili. Na ulicy Muranów3 oj 
raniony został nożami kam ieniarz S. Rzadkowski 
ł handi tr* A Silbereteiu. T rzech sprawców &ta 
sztowano. Na ulicy Żelaznej kilku ludzi ot‘lC*yło 
kochankę jednego ze złodziejów zawodowych, itył*. 
jąc, aby w skazała jego mieszkanie. Kobieta p o ję ła  
uciekać i wpadła na podwórze do au n r 4fe 8dzi0 
ją  dogoniono i zaaano ciężkie ran? n o że r i ł  re 
wolwe.n. Na stacyi towarowej W arszawa-W iedeń- 
sk przy posterunku n r 5, nieznani lndzlo zranl'1 
w yitrza “m z rewolweru ślusarza fabryki „W łochy", 
Antoniego Franc*ka.

Odbyło się także kilka rozpraw karnych. Znany 
na Woli nożowiec W ojciech Jezierski, t. zw. , 0»»r' 
ny W ojtek", zasiadł przed lądem, oskarżony o **' 
bicie pollcyanU Bystrzyckiego. Skazano go na 8 L Ł 
ciężkich robót i dożywotnie osiedlenie na Syb®ryl-

\

Socyalisci austryaccy waOije 
konstytucyi w Rosy'-

W  pierwszym dniu obrad wie150 s#? ,w ■ 
W iedniu pomiędzy mówcami, ktci * l)r*‘ B®3kiaii
imieniem socyalistycznych grnp zagrameznycn, znaj 
dował się r 'w n le*  W r o ś ' ' 1 * ' *r “« w y , który 
powitał wiec imieniem ocyalistów K rólestw a o 
skl go. W roński odptór** s ®*nty, jakoby socyalUCJ 
polscy w g r a n i c a c h  B °aJ ,T1 - w .tączn  e na P0<* 
staw ie zasad nacjonalistycznych. W roński oś* ‘M- 
ozył, że socyallźci » K rólestwa Polskiego U* 
w rękę % międzynarodową socyalną dei»® r ł c J ą  
N a s t ę p n i e  opisał położenie robotników w J 1  e®twle 
i wogóta w Rosyi i zaznaczył, że c«l7 1J *larvi*- 
w granicach państw a rosyjskiego 00 ao
celn i środki w działania.

P ierw szy dzień obrad nkon ;! * *jrtw ozda- 
nlami z czynności komlsyi wykonawczej, tudależ 
sprawozdaniom p P « m » t , u “  ' I "  1 działu.- 
ności parlam entarnej po*łów ‘stycznych do
Rady państwa.

W  di-ugim dniu obrad toczyła gJ? żywa lyzku
sya polemiczna w 1 ł o w i s k a  posłów so­
cjalistycznych wooec br G auistłia, przyczem tow a­
rzysze czescy wyst9Powal? 0<t«,0 przeciwko poałon 
B0cv>alistyeznyi», zarzucając im zbytnią potulnoić 
wobec 1r?z.ydenta £*błneto O powaaechnem prawie 
w y b o rcze m  wygłosił refera t poseł d r E U e n b o  
g e n .  Podczas mowy p. EUeiibogena p r z y n ie s io n o  
praeaatawlclelowl C zechów , Nemecowl, telegram y 
biura korespondencyjnego. P. Adler, liedzący przy 
atole delegatów, wziął do ręki żółty arkuJ* * nfl-

wełnianą Dr Prof. G. Jaegera 
na wełnianą Dr Latunana

Jfi W  W  ł
rw* * 5 "  5." *  i c f i

■ w Mrahowit,
I O W 1 C Z  Hotel Saski.
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eyaloemi depeszami i obojętnie na nie spoglądał) 
dopiero D u s z y ń s k i  sp./jriawsay ua arkusz prze* 
ram ię Adlera, przekonał się, że b y ł y  t o  w i a d o ­
m o ś c i  o u k a z i e  k o n s t y t u c y j n y ®  w R o ­
s y i .  Dolegaci zaozęli jeden drugiew a w ep tad r'  
„W iadomości * Ro»yi“ i wnet n« sali odezwały i.ę  
półgtoSne okrzyki.

E i i o n b o g e n  prserw a swoją mowo i z*i »ął 
pośród głębokiej clłzy odczytywać dep.szę o kob- 
sty tm yi. Zaledwie odczytał ustęp o wolności prasy 
i zgromadzeń, odezwały *ię głośne okrzyki: „Niech 
żyje rewolusya w Aosyll NioCh żyje prawe wybor­
cze!" Gdy Eilenbogien zaczai czy tać drugi ostęp, 
znowu zapanowała cisza, & uczestnicy wiecu bez 
wezwania powstali z miejsc i stojąco słuchali od­
czyt,- wanta depeszy Gdy Ellenbogen skończył, 
aszysey, jakby na dany znak, zaczęli śpiewać 
„Czerwony sz tandar" , a potem Niemcy „Marsy- 
lianeę". Gdy wreszcie przeminęły śpiewy, p. E l-  
1 e n h o g b n naw iąm jąc do telegram u o konstytu- 
• yi w Rosy! w ciw ał eocyallitów, ażeby tern ener 
gloinlej stanęli do w a'k i o powszechne prawo gło 
sowania Posiedzenie przerwano na kw adrans, aże­
by uczestnicy po w zruszoiin  * „g ll —  jak  »ie wy­
razi! Adler —  wrócić do równowagi. Gdy podjęto 
ponownie oorady.w lec nci walił wniosę* p. Perner- 
Btorfera. żądająty  natychmiastowego zwołania Rady 
państwa eelem nohwalenia powszechnego prawa wy­
borczego. P. D a s z y ń s k i  w krótkiem  prsemówie- 
nin, którego początek wypowiedział po polska, o- 
śwladezył, że teraz parlam ent austryackl mnsi dać 
odpowiedź Indowi, domsgającemn się praw a wyDor- 
•zcgc Przewodniczą*.? -au k r.ę ł posiedzenie okrny 
kiem: „Do widzenia przed zamkiem cesarskim
(R nrgiem ), “

We wtorek wieczorem socyaliści urządzili ol­
brzymi pochód, w którym wzięło udział przezzło 
20.000 osób. Przed zamkiem cesarskim część ucze­
stników pochodo wznusiła okrzyki „Nlecb żyje re- 
*?oluc?a w B oł?l! P re-z  z Gantschem !" Przed p a r ­
lamentem równocześnie przemawiał p. Seitz, w*y- 
vi ją# robotników do walk! o powszechne prawo 
wyborcze. Po mowie p, Seitsa tłum nsa l się zuo- 
wn p rze l „ b u rg “ , gazie atoil była jaż  piesza i 
konne pollcya. Jeden z policjantów  konnych zaczął 
na w łasną rękę siec pałaszem publiczność i dopie­
ro posłowie Seltz i Ellenbogen wezwali komisarza 
polieyl, ażeby położył koniec tym wybrykom, Komi­
sarz po zasięgnięciu poleceń ze strony dyrekcji po­
lic ji, odpowiedział, że plac przml „Burgiess je s t 
dla publiczności zamknięty. Demonstranci uuiili się 
z powrotem prasd parlament,, gdsie wygłosił mowę 
dr Adler, a następnie p. Daszyński, tudzież Scbuh- 
meier. Mowa p. D a s z y ń s k i e g o ,  wypowiedzi*, 
na głosem tak  donośnym, że, j»k stw ierdza „Ar- 
beiter-Zeliung", iły izuno ją w ostatnich naw et sze­
regach, wywołał* ogromne wrażenie. „CaT ustą­
pił) — mówił p. Daszyński, —  I  dzisiaj zapytuję 
was robotnicy w Aostryl, czy to, co jest możliwe* 
w Rosyi, ma być u nas w państw ie praw a niemo- 
żliwem?“ Mowę potła Daszyńsfclegs przyjęli de 
monstranei dum* oklazkow I okrzyków Prócz dro­
bnych zajść z pollcyą demonztraeya odbyła się spo­
kojnie.

Na wczorajszem Zońcowem posiedzeniu wiern 
przyjęto po dłuższym referacie posła do Rady pań­
stw a Adlera reaola*?ę, k tóra opiewa, że rozstrzy 
gu itcie czy i kled” la le iy  się uslekać lo  itre jk n  
masowego jako do bmnl koniecznej, naieży oddaC 
w ręce mężów zaufania orgaulzacyj partyjnych.

Nr 251,

Celem uregulowania nakładu
I»ros'aiy o

w o r ^ s n e  n a d e a i a a l e  p r ^ u u m e r a t y . .
P rennnicrp-ta wynosi w K r a k o w i e  miesię- 

•aaie 2 korony
W A n s t r  o-W ę g r z e c h miesięcznie 2 kor. 

70 halerzy
Bliższe szczegóły w nagtowku dzieunita

H i * o n f  Aucrn.
fr a k ó w . 2 listopada

Z dni zu d u azn y ch . W czorajszy dzień w szyst­
kich święty en i dzisiejszy t- daień zaduszny, 
pośwlęoone pamięci zmarłych, przeszły przy spray- 
ju jąsej, łagodnej pogodzie, to też pielgrzym ki pu- 
bllstnośol na cm entarz była więcej, niż kiedykol­
wiek, tłumL* 1 ogólna. Od wczesnego rana do póź 
nege zmierzchu w oba te  dni fale ludzi płynęły do 
bram krakowskiego cmantarza, by na mogiłach 
zmarłych, a biiukich i drogich sobie osób złożyć 
wieniec, zaoallć światło 1 poświęcić chwile na ci- 
t r ą  modlitwę, lub wspomnienie o zmarłej istocie. 
Zwyczaj przystra jan ia grobów wieńcam* i zapaU ula 
ns nich św iateł sta ł się już pow szeehaja . dla te ­
go i cm entarz krakowsk* przez dwa dnt ubiegłe 
przybrał wygląd barwnego ogrodu pl tnącego wie- 
•żarem lieznomi .w iatłam l la tarń , lampek, kaftan 
ków 1 zwykłych świec. N iektóre groby były udeko 
ro ttane nietylko ozdobnie, ale wprost z przepychem 
większość jedsak  ozdobionych było skromnie, za to 
datki do skarbonek i na tacki kiosków kw“»tar- 
sfctch płynęły tern hojaiej. Ofiary i datki zbierali 
na «n!entarau: Towarzystwo dobroczynności, Towa, 
rz stwo św W incentego k Paulo męskie i uam- 
sMe, SB. Feli> yankl dla sierót, na Smoleńsku, SS, 
F e lic jank i dl* z L ad a kalek i staruszek na 1 1 f c m, 
oraa Towarzystwo uczestników pow itania z 1853 /4  
na krrsyśó ^rzy ta liska weteranów.

2e zmierzchem n grobów bojowników za wolaość 
zebrały się liczno grapy 'młodzieży akademickiej 
*tkół śr daieb i rtoM ieślnicsej I jak  co roku od 
śpiewały i crcg pleśni religijno-patryotycznj ch Te 
same grupy młodzieży udały się następnie do R yn­
ku, gdzie przy oświeconym lampkami i ozdobionym 
wieńcem kamieniu Kościuszkowski*, B»,-tęr,#ie u 
stóp pomnik i  Mickiewicza oośpiewano pieśni naro­
dowe.

W zdłuż całej drogi, a szczególniej od bramy 
Rakowickiej do bram cru*mtarza utrzymywały po­
r z ą d e k  liczno posterunki poUoyjue, pod komendą ko­
misarzy, a trud  Ich w tom zadaniu był niemały, 
ze wględn, ie  dro^ą tą  sunęły t» *  1 « powrotem 
d z i e s i ą t k i  t - s i ę c y  lu d J ,  setki dorożek powozów ł 
bryczek: brakło tei arantorów, k i ó r z y  na omen-
ta ra  spieszyli na rowerach

Na linii most podgórski— dworzec kolejowy kur­
sowały —  zawsze przepełniune —  wozy kolei elek­
trycznej w potrojonej Hczbie i łączone * zobą 
po dwa, z których drugi był wozom letnim z da­
wnego tram w aju kenneeo. W  dniach ubiegłych mo­
żna było stw ierdzić dopiero, jak  bardzo korzystnem 
by było przedłużenie HuH kolei elektrycznej po 
bramę forteczną za cmentarzem.

Również Łsznnuzyć należy, że przez t,e dwa dni 
w oałem mieście z la tarn ią w ręka nie znalazłoby

się ani jednego żebraka, których w Inne dnie przez 
cały rok setk i chodzi po Krakowie; wnzyscy że 
braoy bowiem usadowili się przy drodze do cmen­
tarza, gdzie też zoaczną zbierali jałmużnę.

Otwarcia hall zbożowej w Krakowie. Jak  wia­
domo , kupcy zbożowi w Krakowie d!a omówienia 
owych interesów i poczynienia traneakcyj zbierali 
się w hotfald C eotrainyio przy placu M ate jk i, a 
w braku tam że odpowiedniego lo k a lu , wychodzili 
na nlfcę, gdzie, tłum nie s to jąc , z a łg a l i  chodnik 1 
gościniec. Obecnie w ynajęto na ten cel obszerny 
lo k a l. składający się z trzech ogrumnych skiopów 
frontowych w now y* gmachu Izby handlowo prze­
mysłowej przy  ulicy Długiej. Otwarcie taj nowej 
bali zbożowej odbyło się wczoraj. Urządzenie hali 
odpowiada zupełnie nowoczesnym wymaganoim kn 
piectwa, w sklepach mieszczą się gablotki na prób 
ki towarów, w ielka waga zbożowa, biurka z wszel- 
kiemi przyboram i do p isan ia , dla u ir tk u  kapców i 
komisantów, to  stołach leżą cenniki oraz fachowe 
dzienniki. Za sklepami mieści się pokój stałego se­
kretarz*. Preuesem  nowo zorganizowanej b tli zbo­
żowej je s t p. R  e s c h, sekretarzem  kupiec tutejszy, 
p. B i n z e r. Czynności hali oparte są na podsta­
wie nowego 'egulam inu, obejmującego wszystkie za 
sady i praw a zwyczajoiwe handlu zbożem I pło-laml 
rolniczem ś, zestawione w osobnej książce o 170 
przepisach W czoraj . dziś nową haię zbożową od 
wledzlło bardzo w ielu kupców ze Śląska i Moraw, 
celem r*z] trzen la się w sytuacyi handlowej.

Tanie mięso na placu iw . Ducha. Z powodu 
ostatnich zarządzeń m agistratu , o których donosiliś­
my onegdaj, na plac św. Ducha przywieziono dzisiaj 
b*rdzo mało mięsr z przedmieść. T arg  rospoe*ął się 
dopiero pa godzinie 9 , gdyż kilka godzin zeesto 
rte^nfkom z przedmieść v„ wożeniu mięsa do rzeźni 
miejskiej d la  oględzin prze* w eterynarza.

Licznie aebrana na placu św. Duoba, szczególniej 
uboższa publiczność, pozbawiona dowozu taaiego 
mięsa, żywo wyrażała- swe niezanowolenie z zarzą­
dzeń ma, is tre tu .

Wystawa dzieł członków Tow arzystwa nS z ’ u- 
k a “ o tw artą  będitie w sobotę przed południem 

Pr2«nleslenl6 plac« targowego Prezydynu. 
m agistratu  miasits Krakowa ogłasza: Z powodu u- 
kończenia przebudowy placu przy ulicy Jabłonow­
skich z dniem 3 listopada ta rg i jesienne na ziem­
niaki. kapustę i t. p, przenosi się «a plac przy ul. 
Jabłonowskich z dotychczasowego miejsca na placu 
Szczepańskim.

Z uniwersytetu. Pp Kazimierz B ielak i, rodem 
Czernichow a, 1 Tadeusz Sokołowski z Kr&kuw*. 

otrzym ali dziś w tutejszym  uniw ersytecie stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

Podpalenie. P . S ta t tu r , restau ra to r pray ulicy 
Wielopole L. 1 8 , donlÓBł w escraj tutejszej policji, 
że w nocy ubiegłej wybuchł w kuchni jego m ie­
szkania u ość groźny og ień , który zniszczył gardę 
robę kelnerki jego nakładu, Maryi Ultaann, wartości 
80 koron, 1 ubranie jego dzieci, wartości 20  koron. 
Ogień ugasili domownicy, bez wzywania .tra ży  po 
żarnej. Jako podejrnaną o wzniecenie oguia w ku­
chni , który, gdyby był na cza* nie spostrzeżony, 
sprowadalćby mógł w ielką katastrofę , aresztowano 
służąca restau racy l Maryę Zarychtównę, która żyła 
w niezgodzie z Ulmanówną 1 niejednokrotnie od­
grażała aię przeciw  kelnerce. Zarychtówna wypiera 
się winy, lesz silno poszlaki mówią przeciw niej 
Dalsze śledztwo w te j spraw ie w toku.

Program wieczornych kursów ogrodnlctwa-
W ieozorne kursu ogrodnictwa wprowadzone sta ra­
niem Tow arzystwa ogrod il<’*«p,« «<—
poczynają się w tym  roku w piątek dnia 5 listo 
pada, Bkończą się zaś w połowie marca.

W ykłady na tych kursach odbywają się w lokalu 
Tow arzystwa ogrodniczego (Gołębia 16) od godz.
6 do 8 , względnie od 5 do 8 wieczorem codzien­
nie z wyjątkiem  niedziel, dni i feryi śwlątocznych.

W ykładać będą panowie: Inspektor J . Brzeziń 
skl, K. Jakimlonek, L Kłus, Inspektor Małecki, Dr 
Stan Golińbki, D r S Krzemlenlawski, Prof. St. 
Barleuder. P . W iśniewski i Wl. U chański.

Przedm ioty wykładowe są następujące: P o rn o -  
l o g i a  i godzina tygoduiowo. wykłada Inspektor 
J . B r z e z i ń s k i  S a d o w n i c t w o  3 godziny 
tygodniowi), wykłada Inspektor J . B r z e z i ń s k i .  
W a r z y w n i c t w o  2 godziny tygoduiowo, w ykła­
da K J a k i m l o n e k .  T  « o r  y a z a k ł a d a n i a  
p a r k ó w  1 godzina tygodniowo, wykładający L 
K ł u s ,  H o d o w l a  r o ś l i n  s z k l ą  r n i o n y e h ,
2 godz. tygodniowo wykładający I. K l n s .  K w i a ­
c i a r s t w o  g r u n t o w e ,  2 godz. tygoduiowo, wy­
kładający Inspektor B. M a ł e c k i .  R y s o w a n i e  
i z a k ł a d a n i e  k w i e t n i k ó w ,  1 godzina tyg. 
wykłauający Inspektor B. M a 1 e o k i. D e n d r o ­
l o g i a .  Opis i m zm nalanie drzew i krzewów o- 
zdobnych. 10 godzinny kurs, wykłada W l. L i-  
c h a ń s k i .  T e o r y a  o g r o d n i c t w a  ze szcze­
gólnym uwzględnieniem fizjologii roś .n 3 godz. 
tygodniowo, wykłada D r S t .  K r z e m i e n l e w k i .  
N a w o z y  i G l e b a  1 godz. tygodniowo, wykłada 
Dr S t.  G o  l i ń s k i .  R a c h u n k o w o ś ć  w zasta­
waniu do ogrodnictwa 1 godz. tygodniowo a piakt. 
ćwiczeniami, wykłada P  W i ś n i e w s k i .  P s z c a e l -  
n l c t w o  2 g’oaz. tygodniowo, wykłada Prof. S t .  
H a r l e n d e r .

Słuchacze m ają swobodę wyboru jednego lub 
kilku z danych przedmiotów. Ci je.lnak, którzy cncą 
poddać się egzaminowi i na jego podstawie uzy­
skać świadectwa (w drugiej połowie m arca) mubzą 
wprzód wysłuchać wszystkich przedmiotów w ciąga 
jednego lub dwóch la t i brać udział w ćwicze­
niach i demonntracyach.

W ykłady te bowiem będą uzupełnione demon­
strac jam i i ćwiczeniami praktycznemi, odbywają 
ceml się w ogrodzie doświadczalnym Uniwersytetu 
Jagiellońskiego oraz w zakładzie Tow. Ugrodniczbgo 
„G linka" na P rądniku Czerwonym pod kierunkiem 
lusp. J . Brzezińskiego i K Jakim ionka jako też 
w ogrodzie miejskim (ul. Lubicz 23) pod kierun 
kiem p. insp. B. Małeckiego. Pozatem słuchacze 
mogą Uczestniczyć w odbywających się tamże ćwi­
czeniach praktycznych dla nauczycieli ludowych, 
Początek wszystkich tych ćwiczeń zontanie ogło­
szony przy zakończeniu wykładów.

Za wykłady teoretyczne 1 demotib tracye wnosi 
się otdatę jednej korony tygodniowe.

Podwójne samobójstwo. W czoraj o gudz 9 l /i 
rano w lokalu żydowskim stow arzyszenia handlow­
ców, przy ulicy iw. Sebastyana 1. 16, wystrzałem 
s rewolwbru odebrał sobie życie 22 la t liczący 
Szymon Giuckstem , pomocnik handlowy. Śmierć 
stw ierdził lekarz miejski dr A, Zopoth, który zwło 
ki polecił przewieść do domu przedpograeoowego 
na cm entarzu żydowrkim. Samobójca pozostawił 5 
listów do rodziców 1 krewnych. Na stole przy de­
nacie znaleziono szklankę z jakim ś podejrzanym 
płynem. O ile stw ierdzić zdołano, była to trucizna, 
k tórą Gltickstein wypił przed strzeleniem  do siebie. 
Z pozostawionych pięciu listów dwa były otwarte. 
Jeden do rodziców brzmiał „Kochani rodzice, prze­
baczcie ml to, co zrobiłem. Innej drogi wyjścia nie

miałem. Me życie już złamane amieram w tak 
młodym wieku. M u s z ę : "  — L ist drugi opiewał: 
„K rehani koledzy! W ybaczcie, ż» nie mogłem wy­
pełnić włożonego na mnie obowiązku. N it mogłem 
i aiatego umieram, Szymon Giiir.k*te5u

t  Ju z e f  G llnklew lcz, daieunlkau , emeryt. Towa- 
raystw » dziennikarzy polskich, zm arł wczoraj w W ie­
dniu Ś. p. Glinkibwlcz przez dłuższy ozereg la t 
był korespodoptem wiedeńskim Gazety lwowskiej; 
pracował również w kliku dzł* unikach niemieckich 
katolickich, głównie w Vaterlandzio, gdzie umie­
szczał liczne przekłady powieści polskich. B vł on 
wychodźcą z zaboru pruskiego przybyłym podczas 
K ultai feampfu. Jako redaktor Gazety toruńskiej 
skazany7 bvł wówczuz na ciężką karę i schronił się 
do W iednia.

2  Blate Grono tutejszych urzędników poczto 
w^ch zwołało, tak jak od szeregu la t coroeanie, na 
dzień 6 listopada b r o gołsin le 4  popoł wiec 
z następującym programem: l )  zniżenie czasu sła 
żby na 35 l»t; 2) obecae położenie anstryaakich 
urzędników pocztowych, (powodowane złymi ztoanB 
kami awansowymi, 3) pragm atyki służbowa. W iec 
ten odbędzie się publicznie i wot^c zaproszonych 
posłów.

Wyoory Jasło Gorlice. Z J a s ł a  piszą nam: Jak  
było do przewidzenia, ks. P astor zwyciężył dużą 
większością globów. Na 771 głosujących ks. P astor 
otrzymał 648  głosów, dr B a r a n o w s k i  123 — 
Z tego: w Gorlicach ko. P asto r 438, a dr B ara 
nowskl 9. W  Jaśie  dr Bn-anowski 114 głosów, 
ks. PaU or 210.

T tk  w Jaśle, jak  i w Gorlicach głosy żydow­
skie dostał ks. Pastor. W  Jaśle  zaw inięto głoso­
wanie już o godz. 2, w Gorlicach o 4 20 po po- 
łudnib.

Śmierć pod kolami pociągu. Z Jasła  donoszą 
nam: Pociąg osobowy Nr 1304 przejechał w dniu 
30 z. m. pomiędzy stacyami Tarnowiec a Jasło  
powracającego nocą do dema torem Kolejowym 40 
letniego robotnika sekcyjnegr Macieja Biernackiegu 
zamieszkałego w Tarnowcu Koła lokomotywy od­
cięły nieszczęśliwemu głowę, rę -e i nogi. Przy prze­
jechanym znaleziono flaszkę wódki

Jak  stwierdzono, Biernacki po wj płacio w Jaśle  
w stąpił do karczmy, gdzie pił wódkę a następnie 
kupiwszy zapas pewien zabrał z sobą do flaszki 
i w racał nocą do domn. Zwłoki znaleziono nad r a ­
nem. Z Ja s ła  w yruszała komisy a kolejowa na m iej­
sce wypaakn i odesłała auta do sądu. Biernacki 
był wdowcem i zostawił Goje dzieci.

ftozwadńW - Od kilku dni scerz? «’ę w n*szem 
miasteczku w s rm z n y  sposób epidemia szkarlaty­
ny. W parze z nią idzie dar brzuszny. Do obe­
cnej chwili stwierdzono jo l kilkadziesiąt wypadków. 

Nowa stacya telegraficzna. D yrekcja poczt
ogłasza, że z dniem 5 listopada b. r. oddaną zo­
sta je po użytku nowa psrstw ow a lin ia  telefoniczna 
w Brodach, składająca się z centralnego biura 
w urzędzie pocztowym i telefonicznym Brody 1, 
dwócn stacyj służbowych, 15 abonentowych o bez- 
pośredniem połączeniu i 1 uboczna.

dział
czele

że chętnie bedcle pracował w gabinecie, na 
którego atae będzie W itte  

Czy nie dżuma? Z H am burg- uonos^ą Na an 
gielikim  okreele „Asroore", ktćry* p rzj b y ł‘dnia 25 
z. m. z
W śród iu tz l nie zaszedł żaden wypadek »abłaDn'ę- 
cia Zarządzono środki ostrożności.

La P la ta ,  slaleziouo nieżywe szozurj -  na pierwszą -iadom óść

l  Koła filozoficznego U. U. J. Na odbytom w dniu are 
paźdłiermka wnlnetn zgromadzeniu wybrano członkow 
wydzititt Pro* rem wybrany c«stał p. A. Ruozka, s*- 
*r«M z< n - Z Kjeb w:ceprem ieie p Fr Sękowikl 
ik&rbniHem p A, KuKiińsk.1, biDlljtekarr :m p. Wł. Cho- 
lewińzki Do komiayi zzkontrnjącej wsjzll pp Wi Ho- 
rcdy«ki, >ko nrzewodniczący » M Zseiliiski i .7 Ku­
kliński. jako członkowie 

Z Kółka filologicznego U. U. i. Na waine* zgromadzę- 
n u człoaków Kółka fllologioznego U. U. J. J n f 9  pa 
ździernika w ybric- zoscj I prezesem ft'osal Jan wlcupre 
zeaam Przychocki Gustaw, uekreta>zem Sajdak Jai 

Kółko hisłoryczn* U l> • wylrało n zarząd, w 
k ii!  ki rego weszli pp. M arjan Łodyńiki i *k„ proaes, 

Stanisław Zachori.wsk) jako wiceprezes Józef Bumiztrz 
jtho sekreiarz, Jan Bąkowski i Leon Ignacy Białkow­
ski jako wydzi*łowi.

W lokalu ,,Spójni1 ki zowskiej iGroazaa «*8 l ip . ;  .d  
Lędzin aię odosyt Jlr» W. Narkiewicza-Jodkl p. t. „Sejm 
ustawodawczy w Warszawie •  n’eped<egtośo ’. Joczątok
0 “ wieczór. Wstęp dla oiłonków rSfójul* wolny, dla 
liiectłonków 40 h.

Dnlwere>tet ludowy w Krakowie.
W piątek wykład p. Adama Riodleckiego p. t. „Miko 

łaj Jttey w fOO rocznicę"
Repertoar teatru idlejeklego.
.7 sobotę: „ljoia".

W niedzieię: ,TerakojeJ i saw antkl1-.
7 kel*naarzs W pią ek 8 listopada Hnberta |h 1 

Sylwii wd.; w sobotę a 'lszopaia Karola Boromeniza b
1 McJesty; w niedzielę 5 llstopida. Opieki N X P. i 
Zachary* sza

WaokAf słońca 3 lisicpada c godainie “ min. 35. za­
chód o gcd*. 4 m. 18, dłpgoś* dni® rrodain 9 »  "h 

Z krtKOWiaiego nbserwatoryum. Lmia 1 llitopaia ter- 
omatr doiredł od 1'4 do 10 0 C., oarcmotr opadał 
Dnia 9-go listopada 1 godzinie 7 rana stan barometru 

787 4 mm .ermomętru 0 9 C.; wiatr północny.
Prsepowtodnia dla Galloyi zaohodniej n* 9 listopada 

pogodnie

B  O a b p y a la k A  ( K p a k ó w )
k upu je , s p rz e J a je  i n a jm n je  —  fo rte p ;any , pia- 
ninit, h a r a m i e  i p l a n o l e  — k ra jo w e  i z a g ra ­
n iczne —  nowe i p rz e g ra n e  —  z* gotów kę i 
sp ła ty  —  bez za iic  iki.

Zmtrli.
Marcin G a w e ł ,  emerytowany woźny sądowy, 

zm arł w Krakowie, przeżywszy ia t 85. TyDOwa 
poBtać tego kościstego starca znaną była kukn po­
koleniom Kranowa. Przez lat kilkadziesiąt pełnił on 
obowiązki odźwiernego w sali rozpraw sądu karne­
go 1 był świadkiem wszystkich głośnych procesów 
karnych i wyroków, o których umiał zawrze opo-
rwrimiuji »- • —  oóAńi-guijl łWfcftłjąC się z*
członka trybunału i lilentyfikując »ię z jego poglą­
dami i orzeczeniami.

W  W arszawie zmarł 26 z. m. Henryk T t o j a -  
n o w s k i, profesor Instytutu głuchoniemych i ocie­
m niałych, licząc lat 5ti

H e  i w i a t f t .

Z Warszawy.
—  Zjazd synodalny rozpoczął się w dniu 2< 

z. w, uroczystem nabożeństwem, na btórem pasfer 
Burscbe w polskiem kazania zaznaczył doniorlość 
jub iltaszu  25 synodów, oraz przypomniał 400  ro ­
cznicę urodzin Mikołaja Reja z Nagłowic. O godz 
1 po południu członkowie Łjazdn udali się do r e ­
sursy obywatelskiej, gdzie w czasie uczty biesia­
dne], mięazy innymi, przemawiał znany działau*, 
pastor F ranciszek Michejda a Nawsin pod Cieszy­
nem, redaktor „Przyjaciela ludu", „Rolnika Ś lą­
skiego" i „Przeglądu Politycznego", przybyły jak o  
reprezentant polskich zborów ze Śląska a u s tr ia ­
ckiego. P asto r Michejda mówił o postępie oświaty 
wśród lada siątkiego oraz na gruncie czy»to pol- 
Riim. W  końcu przemawtał p. Edward G elsk r, o- 
piekun in sty tu e \i zborn, streszczając obraz rorwoju 
Towarzystw  parafialnych

Po połGdnia udano się na cm entarz ewangelicko- 
angaburskl na uroczystość odsłonienia i poświęce­
nia pomnika ś. p. Karola Gustawa M anitiusa, su- 
perlntendonta generalnego zborów. Tu naprzód 
przemówił in ic ja to r pomnika, soperintendent dye 
cesyi piotrkowskiej, Eugeniusz Blederman z lom a- 
szowa Rawskiego. Nasfępnie w polskim języku, w 
imienin ogółu protestancko polskiego duchowieństwa, 
superintendent generalny, pastor Barscbe, chara­
kteryzując owocną działalność swojego poDrzedn aa 
Chór pastorów zakończył ceremonia1. W zniesiony ze 
składek pastorów krajowych pi mn‘k ca— n,v ze 
swwcdzkiego gran itu  nosi napis: . p K a ł o w i
Manitiu iowi, superintendontowl genoralnenuu kościo­
łów ewangelicko angsbarskich w K rólestw ie Pol- 
sklem od 1895 do 1904 roku zbory i paHtnrondn".

O godzinie 6 wieczór rozpoczęły się w sali Ko­
legialnej, przy ulicy Królewskiej, obrady synodowe 
nad in s ty tu c ją  „Domu miłosierdzia" w m. Łodzi, 
któro przyniosły wynik wyborów do rady opiekuń 
czej. W ybrano czterech członków: pastora Eugeniu­
sza B iederw snna z Tomaizowa Rawskiego, ps stora 
H adriana z Łodzi, dra medycyny Tochterm anna z 
Łodzi i przemysłowca Teodora Eudora z Pabjanlc.

—  Na odbytem w dnin 26 z. m- posiedzeniu 
kom itet kasy liteiack iej obradował nad projektowa 
nem Towarzystwem dziennikarzy i literatów . 1 o 
dłuższej dyskusji ustalono podstawow e zasady n* 
stawy przyszłej In sty tuc ji I je j stosunku do Ki sy, 
poczem wybrano kom isję z trzech członków komi­
tetu, celem ułożenia i zredagowania projektu u- 
stawy.

Pisom codzienne w Czę<łtocnowi(.. „Goniec
Łódzki" donosi', że pp. W nceu ty  Mondscheln, w ła­
ściciel k s ię g a rn i, Nowicki 1 W ilkoszew skl, właści­
ciele drukarni, otrzym ali pozwolenie na wydawanie 
w Częstocnowie gazety codziennej p. t. „W iadomo­
ści Częstochowskie", której redaktorem będzie dr 
Józef Pietrasiowie*

Witte I Trubeckl. Trnbecki na krótko przed 
śm iercią —  j a i  donoszą „Birżew yja W iedomosti" 
otrzym ał od W ittego wiadomość- że jest praez 1 i, 
go uważany ’<a Kandydat;: na stanowisko m inistra 
oświaty w przyszłym  gabinecie. Trębacki odpowin-

Awane listopadowy w armii austryaoko* 
wigierskiej

G e n e r a ł - m a j o r a m i  m.itnowani zostali puł 
kowniey br. Karol H u y n , Terzy D orm os, Feiiaa 
B o n jta n . Hugo Ja n o c h , Edmund florbaczew -kl i 
Franciszek Dietl. P u ł k o w n i k a m i  mianowani 
podpułkownicy: Bogumił G ałuszka 6 p. n Józef 
Mac ąga 3 p p , Marcin Radlczev!ć, dowód** 1 
batalionu strzelców polnych , przeniesiony zakazem 
do 24 p. p . , W ilhelm Swcgetinsky z 2 p. drago­
nów miaaowaay dowóa^ą 11 pnłgu dragonów, F ran ­
ciszek PIH z 29 pułku artyj. dyw P o d p u ł k o ­
w n i k a m i  mianowani msjorowie Alfred Hinke 
w ao aen d z 'e  X korpusu, Stanisław  urzyw lńskl 
dowódca 12 batalionu pionierów, Bronlsłw  Legano- 
wiez 85 p. p., Józef G ranath  40  p. p., Micha1 Ba- 
tin lć 57 p. p , Jau  Kankowski 48  p p , W ilhelm 
Yocke 89 p. p . , E liasz Paliczka z 85 w 9 p. p., 
Sew«ryn Ulrich 56 p. p. Rudolf kaschke 4 p. ał_, 
Eugeniusz Rulz de Roxas 3 p. nł., Jan  A igner 33
p. art,vi. dv W. , A101ZV łtoirormar. o „ *--*
j* t. li *roi' w Dr ab o wył. a a i a j o r a m l  ł i »
nowani kapitanowie I  k!.: Ju liusz Yidale 1 P rz e ­
m yśla, Paw eł S»enkvicz - Paikovics we Lwowie, 
Adam Nowotny 46 dyw p. obr. k raj MIkoł j Pal- 
kovics 3 dyw. p., Ryszard Bertola^ w kom X korp,. 
Michał G aertner w 1 korpusie, ł r y d e r y t  T ilzer w
l  korpaaie, FranciezeB Taplicky 4o p. p., Jakób 
Gąsiecki 77 p. p., Alfred Haenel z 100 w 81 p. p., 
E rnest HeTa&an z 58 w 81 ł • p., B'r*t.oiszck Ri- 
vo z 20  w 40  p. p., Karol liie  n il  z 80 w 93
p. p , W ładysław  Hyros z 100 w 36 |p. p., O toaar
J a ta  z 12 bał. strzelców poi. w 55 p. p , Stefan 
H aluska z 66 w 55 p. p.; rotm is‘rsowie 1 s!asy: 
Teodor PatzoJl 2 p. drag., Zygm unt Mykullk 3 p 
drag., Robert Tredl l i p .  ułanów, Fryderyk Pro 
chaska 1 p. drag, Ludwik Osostowlcz % 29 w 32 
p. art. dyw., Hugo Machaczek z 37 p art. w 9
p. art. korp., Ja n  Gloss w 2 p. art. fort., Z yg*.
Mlellcbhofer 3 p. a r t  fort.

I  f ó u f ,  s  listopada 
Wydział Towarzystwa dzlbnnlkarzy polskich

o manifeście konstytucyj­
n y *  uchwalił na h*d*wyczajne* poziedzzniu wy. 
słać najtęru jący  teiegrafc. nu ręce nreaeja Kar? li­
terackiej Korzona, w war«*aw!e „Na wieBć « ma 
nlfeśeła zapowiadającym " td » Dlo konst tueyi lu ­
dom pod berłem rosyjskie* , wydział To warzy-twa 
daiennłkany poUkict na zwołane* „fid hoc“ po­
siedzeniu achwiklił przesłać prasie poiikiej za po- 
średnictw e* prezydyum Kusy literackiej w yraz? 
gurącnj radości wraz z życzeniami, aby wśród zm ie­
nionych w annków  praż* U oddawać, się nag ła  
w całej p e łli piaey narodowej i dążyła de e aj pięk­
niejszego rozwoju Adam Krechowieckl. prezes, Bro­
nisław Laskownickki, jekretarz .

Listy do Rosyl D yrekcya poczt donosi: Z po­
wodu p r z y w r ó c e n i a  r e g u l a r n e g o  r n c h n  
k o l e j o w e g o  dn Odessy 1 Kijowa, przyjm ują 
nrządy pocatowe ponownio pakiety i H ity pienię­
żne do Rosyi p o ł n d n l o w e j .  Nadto nożna na­
dawać pakiety i lis t?  pirstęża* do gnbernii k l e -  
F e c k i e j  i p i o t r k o w s k i e j .

Szkarlatyna we Lwowie zacayn* przybierać 
niepokojące rozmiary. W  bzykacie zgłoszono do 
wczoraj przeszło 30 wypadków w rozmaitych azlol- 
n each m iasta

Repertoai teatru lwowskiego
W piątek: „M‘ ły Eyolf"
W sobotę „T ntadur".

Ostatnie wiadomości.
—  O d r a c a a j ą e a  u c h w a ł ą  z a p a d ł a  w 

k o m i s j i  a d m i n i s t r a c y j n e j  Sejmu galicyj­
skiego w uprawie wniosków o relormę wyborczą.
W edle rel»cyi dzienników, rozprawa toczyła się 
bardzo dłngo. Poseł G a r  a p i c h ,  zwolennik „bez- 
plecznego dachu" nad Sejmem, złożył referat, gdyż 
komisya uchw aliła, aby zreformowano wssystkje 
wmeski w sprawie reformy sejmowej ordvo*cv! 
wyborczej zgłoszone. W szyscy  *»«i*<J»jący w koml- 
Byi reprezeztancl stroan ic tw  obji 1 zz dme zapa­
tryw anie że n 1 em  o i  I i w o ś c i  ą (!) je s t w ypra­
cowanie nowego projektu reform y wyborczej wobec 
bardzo już krótkiego pozostającego jeszcze do dys­
pozycji czasu dla obrad sejmowych. Przew ażająca 
większość kominy! jest za takiem załatwieniem 
sprawy w bieżącym roku, * b y  S e j m  n r  p r z y ­
s z ł y  r o k  m ó g ł  s t a n o w c z o  j u ż  r e f o r m ę  
w y b ó r  e z ą  u c h w a l i ć .

'  K o a l i c j a  p a r l a m e n t a r n a  w o b e c
p r o g r a m n  br .  F e j e r . a r y ’ e g o  zajęła stano­
wisko bezwzględnej opoajcyl Na wtorkowem posie 
dzenlu komitet wykonawczy węgierskiej koalicji 
oświadozył, że program gabinet a Fejervary 'ego ma 
wszelkie znanHona przekupstwa i że naród w ęgier­
ski nie pójdzie na lep obietnic rsądn, który w pro­
gramie w oim  przyrzeka wszystkim spełnienie wszy­
stkich żądań Rząd, który nie wie, na jakiem stron­
nictwie ma się oprzeć 1 czy zdoła utrzym ać się 
przez kilkanaście dni. wyprreował program na dzie­
sią tk i lat. P rzyrzeka milionowe inw estycje, wic 
dząc że rozwój ekonomicznego życia na W ęgrzech 
idzie żółwim krokiem, z powedn niesłychanych cię­
żarów wojskowych Albo więc rząd łndzi ludność, 
albo chce podwyższyć podatki. R ó?n ie  wafelkiem 
tylko nazywa koalicja przyrzeczene z, strony rzą 
dc powszechne prawo wyborcze Je teli Ind ma w y­
bierać pod p re s ją  rządu, to mn jes OuOjętnem, lin 
posłów pośle d< 8 ejma. Należy króla poinformować, 
że Ind węgierski nie da się w ten sposób przeku 
pić. W ola monarchy poi® ram am i konerytucyi nie

N o w e g o 1 Kom ltst wyAon w c ^  I te r c i i ta d y *  „ t t  lego o k rąg n  przem ysłow ego zebrały eie 
mine" program rządu, przeciwko któremu b ę d z ie ,ra j W p-1J J ie  
waiczyć równie, jak  przeciw poprzedniemu.

R o t f o t a c y a  

p o  b o n s t y t D G y i .
Konstytucyjny manifest carsai nie przywró­

cił spokoju ani w R o s y i  ant  w K r ó l e s t w i e .  
W W a r s z a w i e  krew zdów  polała siq obfi­
cie, a i z wielu większych miast rosyjskich nad­
chodzą znów wieści o strasznych walkach ludu 
z wojskiem. Przyczyną nowych tych zaburzeń 
i w&irząsnień jest nietyle dalsza rowolucyjra 
postawa organiracyj i tłumów, iłe niesłycnana 
n i e z a r a d n o ś ć ,  z ł o ś l i w o ś ć  władz czyno- 
wuiczych. Uległy one, jak  się zdaje, zupełnej 
dezorganizacji, uie m ają pojęcia, jak wypada 
im postępować wobec zmienionego położenia, 
a w wiein wypadkach braKuje im wprost odpo­
wiedniej do zrozumienia ważnej tej chwili in - 
t e l i g e n c y i .  Stąd też pochodzi, że wciąż krzy­
żują się. najsprzeczniejsze rozkazy, że w wielu 
miastach drażni gie wprost uczucia ludu i pro­
wokuje się tłumy do gwałtów.

Celem ooecnej postawy oiganlzacyj rewolu­
cyjnych jest. jak sią zdaje, głównie wywalczę 
nie k o n s t y t u a n t y ,  w y b r a n e j  n a  p o d ­
s t a w i e  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  w y b o r ­
c z e g o  1 zabezpieczenie tego. co  ; u ż  o s i ą ­
g n i ę t o ,  przed eyeutslnem i zakusami reakcyj- 
nenp Zachodzi obawa, że dążności te  doprowa 
izą  do B tarć  poważniejszych z żywiołami uurar- 
kowaneini, zadowolonemi z dotychczasowych 
ustępstw  —  Możliwość jeszcze groźniejszych 
wstrząśniefi wewnętrznych n i e  j e s t  w y k i  u-

(Telegramy „N Reforifiy“ z 2 listopada.) 
Mordowanie ludzi w Warszawie.

Warszawa, (Fetersb. A gencja tel6gr.). Wczo­
raj przed południem odbyło się wielkie zgro­
madzenie ludowe k tó re  policya rozproszyła, 
przyczem eiedm o»ob zastrzelono, a lelka zra­
niono. Po południu t ycotano Datrole Natych­
miast wielkie masy iuaności zjawuy się na uli­
cach i przeciągały niemi, śpiewając.

Warszawa (Petersb Agencya telegi >. Wśród 
ogólnej r a d o ś c i  (1) wygłoszono mowy i roz- 
aano odezwy. Ludność i wojsko połączyły się 
po braterska. Wczoraj miasto było iluminowa­
ne. Wielki pochćd przybył na plac teatralny. 
Przedstawienie przerwano, a orkiestra p o g r y ­
wała na balkonie teatru  Tłum zwrócił się na­
stępnie do policmajstra z prośbą o wypuszcze­
nie osób. aresztowanych za przestępstwa poli­
tyczne Czteryata cwób zostało wypuszczonych 
na wolność. Tłnm? /.ądały jednakże wypu­
szczenia wszystkich ? zajęły grdzną postawę. 
Nagle wypadli kozacy i a-nroeryu z dobytą 
bronią. 16 osób zginęło, 23 odniosło ciężkie 
rany, kilka ltkkio To „ainądło uroczysty ni 
strój (Naturalnie! Przyp. Red.) i wywołało wiel­
kie oburzenie

Berlin. „Lokal-Anzeiger" donow zW arsiawy: 
W czoraj. podczas s ta r c ia  «omonstrantów z !n- 
dnoscią (?) zostało zabitych 16 osób, rannych 
27 Piechofa strzelała do demonstrantow i zabiła 
40 ludzi.

Demonstracye w Warszawie.
Berlin K orespon  len t „V css. Ztg* donosi 

z ^ a r s z a w y :  Mimo w y d an e g o  p rzez  gene-
ra ł-g n b e rn a to ra  ro z p o rz ą d z e n ia , aDy w ojsko 
p r z e s t a ł o  s trz e la ć  do ludu , ua p lacn  zam ko­
wym  j e d e n  z ż o ł n i e r z y  u y s t i z a ł e i n  
k a r a b i n o w y m  zabił demonstrującego gim- 
nazyaM stę N a ty c h m ia s t zeb ra ł się  w około z a ­
m ordow anego  w ie lk i tłum  ludu, k tó ry  s k r w a ­
w i o n e  j e g o  u b r a n i e  z a tk n ą ł n a  d rąg n  i 
ODnosił po m ieście w śród  okrzyków  „Precz 
z carem f precz z carską Dumą!“ N«stópnio 
przed  pom nik iem  M i c k i e w i c z a  n a  K rakow - 
fekiem P rzed m ieśc iu  odbyłŁ się  w ie lk a  naród® 
wa demonstracya Przecbods^ąc koio pom nik* 
P a B k i e w i c i a  tinra g w izd a ł p rzersć liw ie . L-* 
m onstracyom  sprzyj; i p ie g n a  '.o g o d a , te  feż 
w szy s tk ie  u lice  zapełn ione. W korow odzie no»zą 
c z e r w o n e  c h o r ą g w i e

Berlin Z W»Tszawy donozzą, że n*. wczoraj- 
azem przedsfaw itnin w w i e l k i u  t e a t r " *  
o r k i e s t r a  grała polskie hymny I p le śn i na­
rodowe, k t ó i e  p u b l i c z n o ś ć  ś p i e w a ł a  
z z & p R16 m

W arszawa Dzisiaj urządzone oędą ( l o d o w ­
n i e  d e m o n s t r a c y e  o charakterze pc s 
n n r o d o w y n  Dotą-’ (godzina 1 po połrdnm ) 
policya ani wojsko n i e  w m i ę s z a ł y  s i ę

Rewołucya w Sosnowou.
Katowice Olbrzymie tłumy robotników z ca-

wczo-
przed kopalm ą „Renety", aby 

z 13 chorągw iam i czerwonemi uaać się na 
cmentarz do Z a g o r z a ,  gdzie są pod »wane 
ofiary starcia pod hu ią  K atarryny W drodze 
n» cmentarz przed tą  hu tą wygłaszano m o- y 
r e w o l u c y ] u e  i eławiono ofiary w alk i Na
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emuntarzn ustawione j aż były trybuny. Organi­
zac je  robotnicze składały wieńce z czarwonemi 
wstęgami na grobach ofiar wal^i, przyczem 
wygłaszano mowy W ysłany tam o d d z i a ł  t o -  
a a k ó w  s t a ł  n a  b o k n  s p o k o j n i e  i p rz y ­
p a t r y w a ł  s i ę  t y m  d e m o n  s t r a c y o m

Wieczorem w teatrze sosnowickim odbyło się 
przedstawienie Indowe, które również zamieniło 
się na uroczystość rewolucyjną z mowami i ple­
śniam i. Panie zbierały s k ł a d k i  n a  r z e c z  
• t r e j k n j ą c y c h ,  które przyniosły znaczny 
dochód. N a u l i c a c h  s a l w y .  Personal kom- 
jowy uchwalił n t d a l j  s t r e j k o  w a ć . Komi­
te ty  strejkowe postanowiły urządzić dziś w i e l ­
k ą  w y p r a w ą  d o  B e n d z i n a w e e l u  u- 
w o l n i e n i a  p r z e m o c ą  w s z y s t k i c h  w i ę 
ś n i ó w  p o l i t y c z n y c h  W zywają oni robo- 
tniKów, aby s i ę d o b r z e  o z b  r o i l i  n a  t ą  
w y p r a w ę .

Strajkująca straż granlczn?
Toruń. „Thorner Z tgu donosi: Na granicy 

między A l e k s a n d r o w e m  a S t r z a i  k o w e m 
s t r e j k u j e  s t r a ż  g r a n i c z n a ,  wskutek 
czego cały ien pas graniczny j e s t  z u p e ł n i e  
o t w a r t y .

Demonstracya w Petersburgu.
Londyn. Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Radcść 

z powoda ogłoszenia kons;ytncyi t r w a ł a  
k r ó t k o .  Zaraz pojawili się agitatorzy, którzy 
aaczęli rozrzucać proklam acje z lakierni *4 <U- 
riam i ladn, jak nbayM cya cara, demokraty! z- 
ua republika, usunięcie Trepowa Powstały za­
raz wykroczenia, które trw ały  prawie przez 
eałą noc.

W operze cesarskiej podczas przedstawienia 
„Lohengrina* jeden student zawołał: „ P r e c z  
z c a r e m !  N i e c b  ż y j e  r z e c z p o s p o l i ­
t a  1“ Zaraz rzucili sią na niego oficerowie 
i ciężko go pobiii. Inna grupa demonstrantów 
rzuciła się o godzinh 9 wieczorem n a  w ię  
z i e n i a i chrieła je  s z t u r m j w a ć ,  aby wy­
puścić nwięzionych. Policya przeszkodziła temu. 

T aką była sy tu ac ja  przedwczoraj, wc z o r a j  
z a ś  p a n o w a ł  w P e t e r s b a r g u  s p o k ó j ,  
ale strejk  trw ał daioj. Po połuduiu zebrał się 
komitet strejkowy, aby zastanowić sią, co da­
lej robić.

Przed czerwonymi sztandarami.
Londyn. „Times* donosi i  P e t e r s b u r g a  
Rt wolnejoniści urządzają t ł u m n e  p o c h o d y .  

Między uczestnikami pochodów biorą często 
udział żołnierze i marynarze z czerwonymi 
kokardami na piersiach. Żołnierze, pełniący na­
wet ełnżbę n» posterunkach s a l u t u j ą  p r a e d  
c z e r w o n y m i  s z t a n d a r :  mi ,  niesionemi przez 
strej kojący oh Jeden oficer oddał niosącemu 
czerwoną chorągiew swoją szablą z żądaniem, 
ab? zawiesił ją  na drzewcu cnorągwi Nawet 
policjanci z d e ; m u j ą  c z a p k i  przed czerwo­
nymi sztandarami. Pewien generał, który wczo­
raj »  czasie pochodu przejeżdżał dorożką, 
z wściekłością wyrwał z rąk  ch rążego czei 
wony sztandar i zawiózł go do cyrkułu. Jak  ś 
oficer, któremu generał oddał w cyrkule sztan­
dar, zapytał generała, czy nie czytał manifestu
miYnę zdań? i wy

Berlin. Do „Localanzeigora* donoszą z Pe 
tersburga pod datą 2: D 'iś  znów nie odchodzą 
stąd pooiągi do Moskwy Większa część nhc 
pogrążona jest w zupełnej ciemności Większe 
skiepy zawsze jeszcze z a m k n i ę t e ,  a okna 
wyRtawcwe z a b i t e  d e s k a m i .  I dzienniki do 
taj chwili nie wyszły. Z rozmaitych stron mi* 
s ta  donoszą o nowych zamacnaon na ofloerów  
I o rabunkach tłumu.

zumie słowo „wolność*, zaw arte w manifeście 
cara, odpowiedział W itte; W  najrozlegiejdzrm 
tego słowa znaczenia, zaręczam to osobiście. 
Co do cenzury, to aż do nowej ustawy praso­
wej, będzie ona t y l k o  f o r m a l n ą  i nic bę­
dzie wc&le stosowaną. O s t a t e c z n i e  z m i e ­
n i  j ą  D a m a .

Haisze przyrzeczenia Witteg#.
Wleaen „Zeit* donoń z Petersburga o po- 

słnehanin redaatorów u Wiitego. W itte oświad­
czyć miał między innemi, że choo w Dumie zło­
żyć oświadczenie, aby ona sama zarządziła 
wszystko, co uważać będzie za stosowne dla 
dobra nieszczęśliwej Rosji. W itte zaznaczył da- 
lei, że zwłoka w ogłoszenia ważnych postano­
wień zaszła nie z jego winy. Kilka osób. do 
Których telegraiawał z prośbą, aby wstąpili do 
iego gabinetu , z powodu strejku kolejowego 
nie mogło dotąd przybyć do Petersburga, a kil­
ka nie odpowiedziało dotąd na depesze, mimo 
że otrzymały wezwania jeszcze przed pięciu 
dniami. W itte oświadczył dalej," ie  nie Jest sta­
nowczym przeciwnikiem powszechnego prawa 
glosowania, a codo cenzury ośw aiczy ł, że Dę- 
dzie ona zniesioną jeszcza przed ogłoszeniem 
ustawy prasowej.

Car i Witte.
Berlin Prywatne depesze z P e t e r s o n r g a  

donoszą o ciężkich walkach i przejściach, któ­
re stoczyć TDHsiał W i t t e ,  zanim car zdecydo 
wał aia podpisać ak t Konstytucji. Car ciągle 
rahał się m i ę d z y  W i t t e m  a T r e p o w e m  

Wydawano ukazy, które zaraz znoszono, rozsy­
łano rozkazy, które wkrótce, jako niedostate­
czne, wycofywano. W itte chciał dać jnż za wy 
graną i wyjechać za granicę Ze strony reak­
cyjnej proponowano nawet utworzenie r z ą d u  
p r c t o r y a ó s k i e g o  pod egidą Trepowa.

Gdy wybuchła rewolncya, W itte na małym 
parowca z min. Frederichsem udał się do Pe 
terhotn. Car tymczasem zdawał się alegać Igna- 
tiewowi, Szyszyńskiemn i Szturmerowi, którzy 
parli na władcę, aby żadnych nie czynił ustępstw, 
lecz zaostrzył jeszcze rygor.

G dj W itte z Fredericnsem przybyli, car mó­
wił zraza o rzeceacb obojętnych, a następnie 
zauważył, ie  jeżeli dotąd pragnął utrzymać sa­
modzierżawie, to czynił to w interesie narodu, 
innych zamiarów nie miał. Teraz widzi, że taki 
system nie wystarczy dla rosyjskiego narodu i 
dlatego chce częścią swej władzy podzielić się 
z narodem. C a r  p r z e ż e g n a ł  s ię , c h w y c i ł  
z a  p i ó r o  i p o d p i s a ł  z r e d a g o w a n y  
p r z e z  W i t t e g o  j n ż  w d n i a c h  p o p r z e ­
d n i c h  m a n i f e s t  k o n s t y t u c y j n y .

W przedpokoju gwardziści z niecierp.iwością 
oczekiwali tego, co się stanie. Gdy doj..edzieli 
się o konstytncyi, płakali z radości. — W itte 
i F rederiks taKże bardzo byli wzruszeni.

podczas którego konserwatyści i liberali strze­
lali do siebie Konserwatyści zmnszeni zostali 
do u c i e c z k i .  Na jednej z ulic przyszło do 
s t a r c i a  między drukarzami a oddziałem ko­
zaków i dragonów. Dziesięciu manifestantów

Frątejt, 8 Listopada I90ó

przed gmach policji, zabrały broń, znajdującą w p o w i e t r z e  f a b r y k ę ,  abv w ten sposób 
sie w tym gmachu, i przewiozły ją na ratusz, p r z e s z k o d z i e  d a l s z y m  a* f i o s t a r e Ba- 

Petertburg. Z K a z a n i a  donoszą o n t w o n i u b r o n i .  Robotnicy ci mieli zwrócić się do 
r z e n ' a s i ę m  11 c y i z 400 studentów i ro - , innych fabryk broni o powzięcie podobnych n- 
botników, uzbrojonych w broń. zabraną z poii- chwał & od robotników jednej fobryki miała 

o d n i o s ł o  r a n y .  Tłumy urządzały dalej ma- cyi, Która pełni służb* nocnych patroli. Porząu j jnż nadejść nawet odpowiedź w podobnym fla­
ku n.d zakłócono jehu „Matin* 6ądzi, :t podobny pian jest me-

Petersburg. Doniesienie pet. aj. teł. pod da- < wykonalny i dziecinny i podobną meę potę- 
tą  31. października. W  K a z a n i a  p a n n j ą 1 piłyby wszystkie stronnictw*, także i So< »ali- 
straszne stosunki. Do o k i e n  domów s t u e l a ; styczne, 
sią s z c z e g ó l n i e  w i e c z o r e m ,  gdy zapala­
ją  lampy w mieszkaniach — Przed jedną z re­
stau rac ji eksplodowała bomba. Dwaj studenci 
odnieśli rany.

nife^tacye przed szkołą techniczną, przyczem 
jedna kobieta została strzałam i z a b i t ą  

Moskwa. Wczoraj w y p o s z c z o n o  ta  na 
wolność 170 więźniów politycznych.

ZaKończenid strejku
p ster$Dupg, (T. .A, P.). Komitet strejkowe 

ue iwslił Jutro o ąodzinle 12 w południe stre|K 
zakończyć.

Petei alburg. Na zgromadzeniach robotniczych 
uchwa'ono stroik zakończyć w piątek w połn 
dnie.

Amnestya polityczna.
paryi. „Echo de Paris* donosi z Petersbnr 

ga: Wr-dle autentycznych mform.rcyj w prze 
cienu 48  godzin ogłoszoną zostanie amnestya 
polityczna.

Petersburg. Pomocnicy W ittego pracuią gor 
hwie nad z-edsgowamem n o w e g o  m a n i f e  
s t u  c a r s k i e g o ,  story  ogłosi zupełną amne 
śtyę dla wszystkich politycznych przestępstw  
1 zbrodni,

Najnowsza wolność prasy.
Peł ereburg. (Petersb A gencja telegr.). J ak  

urzędówdie o iw .adczają, siowa manifestu car­
skiego „wolność słowa* należy naturalnie także 
rozciągnąć na w o l n o ś ć  p r a s y .

Petersburg. (Doniesienie peters. Ag. telegr.). 
M inisterstwo spraw wewnętrznych z n i o s ł o  
z a k a z  s p r z e d a ż y  u l i c z n e j  d l a S - c i n  
d z i e n n i k ó w

Gabinet Wittego.
Berlin. Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że do ga­

binetu W itugo wstąpi książę G a l i c y n  jako 
ministei oświaty a B i g i  e r  ron Schaffhaosen 
jako m inister robót publicznych.

Berlfc) „Voss. Ztg.* donosi z Petersburga, 
że do gab.netu Wittego wstąpią: B o  m a n i  w. 
(skarb), T a g a n c e w  (sprawiedliwość), D o ­
rn i n (oświata).

r e p ó w  o t r z y m a ć  m a  d y m i s j ę .

Paryż,
W itta i V kurya.

.-Lio Journal* podaje szczegóły o po- 
słttcnanra e^m iam  adwokatów n W ittego, którzy 
pr_. yli pod >rzawodni twom Griesenbergc

G n e s e n b e ^ ^  zapytał: Czy sądzi Eksce­
len c ji. że ma będzie mogła zebrać sie 
* stycznia?
i 1V  ? ‘ Ln<1 N prószy łby  ją  i nie wy­słałby delegatów

£ » e n b e r g  a tt*raga dotyczy może 
J rej Dum/, aie może nowH wedle nowych 
postanowień wybrana, się zbie,ze>?

W i t t e :  J a  jnż pow o łafcm \OU!peteiltnych 
ludzi, którzy wypracują nową n \ ^ WQ W7b„r . 
czą. Także robotnikom zapewnić repre­
zen tację  na podobieństwo Yr. kuryi w Austryi.

G r i e s e n b e r g  O to by nie wystarczyło!
■ t t e -  Wiem, to nie jest też moje ostatnie 

SfOWO.
Na zażądanie jednego z deltgatow, juk ro-

Trepow czy W itte?
P ary i, Do „Tem psu” donoszą z Petersburga: 

Generał Trepów dla podtrzymania swojej w ła­
dzy wydał odezwy, d r a ż n i ą c e  I nd ,  bo  
g r o ż ą c e  ma  ś r o d k a m i  r e p r e s y j n e m i .  
P o l - c y a  i w o j s k o  w y k o n u j ą  n a  r a z i e  
t y l K o  r o z k a z y  T r e p o w a .  K o z a c y  w 
d a l s z y m  c i ą g n  z n ę c a i ą  s i ę  n a d  In-

Paryż. Petersburski Korespondent r e n t  ra~  
risien* donosi: Zdaje się, że wpływ Wittego u 
cara z n ó w  z m a l a ł  i t e  r e a k c j a  z n ó w  
ś m i e l e j  p o d n o s i  g ł o w ę .  Dziennikarze, za­
proszeni przez Wittego, odnieśli z kilkn jego 
z is tr  eżeń co do wolności prasy i t. d. wraże­
nie, że jego kompereneye są bardzo ograni 
czone.

Berlin. Korespondent „Vossische Zeitung ! do­
nosi W aika ob‘ cna , to w a l k a  m i ę d z j  
W i t t e m  a T r e p o w e m .  Agenci Trepowa 
lawnie podburzają lud p r z e c i w k o  m a n i ­
f e s t o w i  c a r s k i e m u  i l i b e r a l n e j  i n t e ­
l i g e n c j i

Dyktatura ?
Berlin. Do tutejszego „TageblaMu* telegra­

fują z P e t e r s b u r g a .  W tutejszych kołach 
rządowych mów ią coraz głośniej o k o u i e c z- 
n o ś c i  z a p r o w a d z e n i a  d y k t a t u r y ,

Berlin. „Berliuer T ag lla tt*  donosi z P e ­
t e r s b u r g a ;  Słrchać, że we wtorek n a s tą p i  
ma proklamacya rządów dyktatorskich. Zdaje 
się, ie ruch prz ciw rządowi zaczyna słabnąć, 
chociaż nie je s t wykluczone, że znowo się 
wzmoże Ź jw o rozrzucane są rewolucyjne pro 
k lan ac re , drakowane na czerwonym papierze, 
z żądaniem aodvkacyi cara.

Rząd pros. i grozi.
Petersburg. Doniesienie p e t ai bel. Dzisiaj 

pojawił się komnmk*t rządowy, w którym rząd 
apeluje do s p o k o j n e j  c z ę ś c i  r a ^ o d n  
r o s y j s k i e g o  i wyraża nadzieję że społe­
czeństwo p o p i e r a ć  b ę d z i e  r z ą d  p r z y  
w p r o w a d z a n i u  n o w e g o  p o r z ą d k u  p a ń . 
s t w o w ę g o ,  co wymaga dłuższego czasu 

jest t j lk o  moźiiwem po przyw rócm m  porząd­
ku ^ew oątrz państw* Komunikat rządowy 
wyw dzi *alei, p ew ne ż y w i o ł y  (?) s ta ra ­
ją  się pO.!k psć zauTliuTe ĆT? r . ą d:i i wyweł ć 
rozruchy. Jednakże gdyby większość narodu 
przyszła rządowi z pomocą, natychmiast nastą­
pi polepszenie stosunków. W  prze iwnyai ra ­
zie rząd nte obejmuje ż a d n e j  od  p o w i e ­
d z . a l n o ś c  i z a  z g u b n e  s k u t k i ,  a prze­
prowadzenie reform nastąpiłoby w temile  
wolniejszem. aniżeli to byłoliy do życzenia.

** +
Moskwa wobec ukazu cara.

Moskwa, (D<>niesienie pet Ag. teł.). Wczoraj 
urządzono tu taj l i c z n e  z g r o m a d z e n i a ,  
na których krytykowano manifest carski i wy­
rażono zdanie, że n i e  d a j e  o n  d o s t a t e c z ­
n y c h  g w a r a n c y j ,  oraz że jes t koniecznem 
uzyskanie potrzebnych gw arancji, a mianowi­
cie przez a m n e s t y ę  p o l i t y c z n ą  i przez 
utworzenie n a r o d o w e j  r e p r e z e n t a c j i  
na podstawaib d e m o k r a t y c z n y c h .  Mówcy 
socyalistyczni oświadczali, że zwj cięstwem zu- 
pełnem byłoby dopiero zaspokojenie wszystkich 
zą łau  politycznych. Urządzano składki na cele 
uzbrojenia.

L itera ln i urządzają pochody przez miasto, 
niosąc czerwone sztandary i śpiewając pieśni 
ewolucyjne Konserwafyści nrZądza,ą p o d o  

l i no p o c h o d y ,  
syjski i obnoszą

Rzezie w Kijowie.
Kijów. Objawy radości z powodu ogłoszenia 

konstytncyi z o s t a ł y  s t ł u m i o n e  p r z e z  
d r a*g o n ó w. Deputacya Dumy m. Kijowa udała 
się do zastępcy gener*! gubernatora, generała 
Karasa, z żądań em, aby położył koniec okru­
cieństwom. Karaś odpowiedział: „ M a m y  s t a n  
w o j e n n y ,  n i e  mi.m .eszczeukazu o k o n s t y ­
t u c j i  w r ę k a c h * .  Około 300 osob zabitych 
I rannych. Wczoraj wytoczono działa przeciw 
ludności.

Strejk trwa dale:, tanfanie"do manifestu cara 
b a r d z o  m a łe .  Miasto Podolsk w płomieniach

Petersburg. Ag. petersb. donosi, że w B i a 
ł y m j t o k u ,  K i j o w i e  i S k a l e  rozruchy 
zostały uśmierzone przez wojsko, przy silnym 
rozlewie krwi

Dymisya Kłetyelsa.
Petersburg Pet. Ag. tel. donosi: Generał-gu 

bernator Kijowa K l e i g e l s  został u s u n i ę t y  
z dotycnezssowego stanowiska. Jego następcą 
został komenderujący kijowskiego okręgu woj­
skowego, gsner&ł S u c h o m l i n o w

Ruch antiźydow8ki
Petersburg (Telegraficzna A gencja perers.). 

W  kilku miastach prowincjonalnych, w Rosto­
wie nad Donem, Kijowie, Nowogi odzie, Cherso­
nie i innych objaeia się r o z g o r y c z e n i e  
p r z e c i w  ż y d o m  i zarzuty, że żydzi wywo­
łali rozruchy z powodu agitacyj politycznych i 
roebn rewolucyjnego. W wieln miejscach domy 
i sklepy żydowskie z r b o w a n o  i z n i s z c z o ­
no. W iele osób z a b i t y c h  i rannych.

Ki. iw. R o z r u c h y  p r z e c i w  ż y d o m,  
t r w a j ą  d a l e j .  Wczoraj wieczorem plądro­
wano śklepy wśród silnego deszczu, Żydzi 
strzelali z rewolweiów do wojska, które na­
stępnie dało kilka salw do żydów.

Zaburzeniu w Mińsku.
Petersburg. Ag. pettrsb. donosi z Mińska: 

Około 10.000 osób urządz^o wczoraj m a n i f e ­
s t  a c y ę przed gmachem więziennym i pod 
groźbą przypuszczenia sztnrmn, zażądano wy­
puszczenia na wolność więźniów politycznych. 
Następnie gdj tłumy demonstrować zaczęły 
przed dworcem i kilkakrotnie padły strzały do 
żołnierzy, wojsko rozprószyło demonstrantów, 
o a wszy jed.ię salwę. Dziesięć osób zabitych 
lub zranionych.

Zaburzenia w Rydze.
Ryga, Wczorajsze wypalki tutejsze przedsta­

wiają się g r o ź n i e .  Urządzono wi e c  z u d z i a ­
łem  60.000 l u d z i .  Tłumy zdążające na zebra­
nie, zmuszały kupców do zam yk-m a sklepów. 
Kilka domów zburzono. Zdobyto magazyn broni.

:S 7 f td .ł  o ’ e r w s z v  D o c i ą g  e t e r s D i T g a  ‘ r -----z Ry  g i ii o *ke

Wojna domowa.
Paryż. „Echo de Pans* donosi, że w Odes.e 

zaszły straszLe starcia uliczne między pospól­
stwem a studentami. Wojsko wkroczvł>. Mó­
wią o tysiącu zabitych i kilku tysiącach  
rannych.

Londyn. „Daily Mail* donosi z Odessy: Dziel 
n.ca żydowska wygląua, jak pole walki. Setki 
zabitych. Panuje oąólna anarchia.

Morderstwa w Połtawie.
Petl.. sburg. Ag. Dete.sb. dan-osi z Połtawy. 

pod d. 3i października: K o z a c y  a t a k o w a l i  
s p o k o j n y c h  p r z e c h o d n i ó w ,  którzy na 
podstswie wezwania policmajstra, ndau się 
przed gmach więzienia, ahy t»m być obecnym’ 
przy przyrzec zonem wtpusz.zenin na wolność 
więźniów politycznych. Wiele osób zabitych I ran ■ 
nycn; 28 rannych przewieziono do szpitala 
i domów prywatnych Panuje tu ogólne wzbu­
rzenie.

Rabunki w Niinym Nuwogrodzie.
Petersburg (Doniesienie Petersb. Agencyi 

leltgr.). Przyczyną raDun|ców w domach I skh- 
usch żydowskich na głównych ulicach Niżnego 
Nowogrodu była m anifestacja, urządzona przez 
>.ydów, podczas której obuoszono czerwone sztan 
dary, śpiewano pieśni rewolucyjne i wygłaszano 
mowy w dnchu rewolucyjnym

W  S e b a s tb p o lu .
S "i&stopol. W  nocy z 31 października na ł

Po zamknięciu dziennika.
Warszawa 2 listopada, godz 4 po południu 

Przy wczorajszej rzezi zabitych zosUło 36 o*ób; 
ciężko rannych 72, lekko parę set. W mieście

listopada tlnmy ludności przeciągały przez m.a- panaje powszechne obarzetie nu władze. Poim- 
sto, n i o s ą c  c z e r w o n e  s z t a n d a r y  Na 
czele pochodu kroczyła o r k i e s t r a  m a r y ­
n a r k i ,  k tóra grała „M&rsyliunkę*. Dotarto do 
więzień, chciano cwoinić więźniów; wojsko za­
stąpiło demonstrantom arogę,

Z T  y f  I i s  u.
Paryż. „Journal* donosi z Tyflisu o zabu­

rzeniach Pewien oficer zacnęcal robotników do 
oporn i gratulował im zwycięstwa Oficsr* iego 
tłum pochwycił na ręce i obnosił po ulicach 
Tłum u; iłował wypuścić więźniów politycznych, 
ile  wojsko przeszkodziło temu.

ftewoiucya w Finiandyt.
Helsirgfors. (Tel. Biura Ritzauaj. We wszy­

stkich miastach Finlandyi zorgarizowano gwar- 
dyę obywatelską dla przywrócenia porządku.
Ludność jest bardzo podniecona. — Na gmachu 
senatu i innych urzędach umieszczono herby 
Finlandyi.

Ceny żywności podskoczyły znacznie. T iL fo  
niczne połączenie z innemi miastami p i z e- 
r w a n e .

Helslngfors (Tel Biura Ritzaua). Osobna de- 
pntacya obywateli wezwała wczoraj gem-rał- 
gubernacora, aby złożył urząd. G eneiał guber­
nator odpowiedział, że jako żołnierz, nie może 
uczynić tego bez pozwolenia monarchy, zobo­
wiązał się jednak natychmiast wnleśó podanie 
o dymisyę.

Helslngfors. Z gmachów publicznych z d a r  
to  c h o r ą g w i e  r o s y j s k i e ,  a zawieszono 
n a r o d o w e  finlandzkie.

Tornea. Komitet stroikowy wyjechał osobnym 
pociągiem do Helsingforsu, gazie zbiorą się 
komitety strejkowe ze wszystkich miejsc Fiu- 
landyi.

Paryż Donoszą z Helsingforsu, że Finlandya 
znajduj" się chwilowo w ogniu powszeennej 
rewolucyl Generał-gabernator ks. Oboieński i

Rzezie I rabunki w Kazaniu
Kazań. (Doniesienie P e t  Aj. Tel.)

z powodu
Na a lic j

Woskreseu ikajtt pizyszło z powodu ratunków  
do rozlewu krwi. Na gmach rząlow y i na klub 
szachistów dano strzały, przyczem wiele osób, 
a wśind nich wielu gimnizyalistów odniosło 
rauy Strugi krwi zabarwiły śnieg, szczególniej 
przed seminaryum duchownem W ielkie spu- 
stoszenie wycządzono w sklepach i magazyn? ch. 
Właściciele sklepów wzywali policmajstra, aby 
im niósł poraor. W ezwanie to zostało be skut­
ku, mimo że na ulicach było pełno policyi 
. woj.ika. Pewien naoczny świadek potwierdza- 
że 'Ołnilerze sami rabowali, oraz, że towarzysz 
policm ajstra zagroził mu zastrzeleniem, j e ż e l i  
b ę d z i e  s i e  s t a r a ł  p r z e s z k o d z i ć  r a ­
b u n k o w i .  Wiele SKlepów i domów pryw at­
nych, a naw et rządowych u s z k o d z o n y c h  
p r z e z  s t r z a ł y .

Nie można stwierdzić kto stoi n» czele ru ­
chu, pew nem jest tylko tyle, że policya I ko­
zacy działają bez instrukcyl i bez wszelkiego 
plan a. S t r z e l a j ą  o n i  n a  o ś l e p ,  bez wszel­
kiej prov/okacyi, do spokoj*nych przechodniów.

szpitalu znajduje się 26 raanych. Oburzenie 
uanosci jest powszechne nawet, wśród konser­

watystów, którzy potępiają postępowanie po- 
licyi w najostrzejszy sposób i zarzucają jej. że 
pozbawiła si* sama powagi.

Członkowie rady miejskiej udali się do ga- 
bernatora. który oświadczył im) ż e  p o l i c ­
m a j s t e r  p o d a ł  s i ę  do  d y f m i s y i  i że 

wdrożonem zostało śledztwo są-, . .  przeciw n.emu wdrożonem zostało
przyczem śpiewają hymn ro-jdow e Wojsko i kozacy zostali Ąsunięci z ko 

portret cara, Wczoraj przy- sza» puczem ząrząd gminny mógł o r g a n  i zo-
szło między pochodem liberalnym a kon„erw a-! w a e m i l i c y ę .  Aresztowani zosfali wypuszcza, 
tywuym ao starcia koło bramy Iwerskaja, — ta i na wolność Wielkie ma»y ludnriści udały się

sonat wczoraj publicznie na plapn wobec tłu ­
mów ludu z ł o ż y l i  s w o j e  u r z ę d y .

Adres ao cara
Helllngsfors fTel. Biura Ritzaua). S r i i a t  

wystosował do cara pismo, w którerr powie­
dziano.

Spokój w naszym kraju nie może być otrzy 
manym, dopoki l e g a l n e  s t o s n n k i n i e  zo­
staną przywrócono. Senat przeaatawia więc 
prośbę, aby car z n i ó s ł  d y k t a t u r ę  i okre 
ślił zakres działania żandarmeryi, aby nsnuął

t-tArzł nosi*>nowao|*iTi
swem przyczyniają się do zwiększania niei-oko- 
jów. Również domaga się senat zniesienia cen­
zury, zanim jeszcze wydaną będzie ustawa pra­
sowa. Ustawa woj nowa z roku 1901 ma być 
rówuucześnio zmienioną w drodze konstytucyj­
nej. Senat domaga się dalej n a t y c h m i a s t o ­
w e g o  z w o ł a n i a  S e j m u  i przedłożenia 
wszysttich projektów n-taw, które w ostatniej 
sesyi nie zostały przedłożone. Równir-i seua* 
nważa zh obowiązek zawiadomić cara, że obe­
cni senatorzy jnż w ie  p o s i a d a j ą  z a u f a ­
n i a  n a r o d u  f ' ń s k i e g o  i prosić, ab y  na 
Senatorów powoływani byli tylko tacy Indzie, 
którzy zaufanie to posiadają.

Pismo to. podp saDe przez wszystkich sena 
torów, zostało na krążowniku „Asta* odesłane 
do Petershurga.

List od Wilhelma
Berlin. „BeWóner Tageblatt* donosi, ze nie- 

miocki attachó H i n z o  otrzymał od cesarza 
Wilhelm* w ł a s n o r ę c z n y  ł s s t , ,  celem wrę­
czenia go carowi.

Torpedowce niemieckie.
Berlin. „Berliner Morgcn Zeitnng* donosi z 

K i e l u  pod data wczorajszą: W szystkie torpe­
dowce trzeciej eskadry, z wyjątkiem jednego, 
odpłynęły juz lub wkrótce odpłyną do Peter 
hofu.

Heidelberg. „Heidelb. Ztg.* donosi z K ie  In. 
że parowiec, który udać się ma do Peterhofu, 
nie ma przewozić cara do Niemiec, l e c z  c a ­
r o w ą ,  k tó ra spodziewa się znowu zostać matką.

mo zakazr, odbywają się 0d i ana pochody z na. 
roaowemi i czerwonemi sztandarami. Na niefetó- 
yrh widać orły białe na czerwonem tle. Koło 

jednego z tych sztandarów szedł Reformat ze 
stnłą i krzyżem, krepą sp. witym Pochód ob­
chodził plac Teatralny, na którym wczoraj ro­
zegrały się straszne sceny.

W pochodzie tym, który miał być eKspmcyą 
za wczorajsze rzezie, brały nd: ał wszystkie 
stany społeczne. W  pochodzie widłlafco Stani­
sława Lubomirskiego, Radziszewskiego , jneln 
innych wybitnych obywateli. Po drodze wygło­
szono niezliczone mowy po ulicach miasta i 
przed pomnikiem Mickiewicza.

Przed redakcyą „Kuryera Warszaws-cKgo* 
zgotowano owację prasie polskiej. — $ °jik o  
trzymało się z daieka. Całe miasto przydało 
charakter powszechnego święta. Podczas 'Ałej 
man'festacyi panował wzorowy porządek.

Warszrwa, Godz. 4 popoł. W tej chwili foz- 
poczyna się olbrzymi wiec w sali Filbann°óii 
Plac W arecki nabity tłumami lnda Tworzy się 
nowy pochód, w którym bierze udział p rz e to  
15.000 ludzi. Na czele stoją księża w poniy^' 
kalnych szatach i z krzyżami w ręku.

Radom, 2 listODada g o d z in a  4 po południa. 
Przy odbytej ta  rewizyi znaieziono 20 bi>raD- 
Przyszło do k r w a w y c h  s t a r ć .  Ludność sta- 
w.a b a i y k a d y .  Przy starciu padło kilk»n»- 
ścio osób i dużo rannych.

Warszawa. Donuszą tutaj, że w P ł o c k u  i 
K a l i s z u  odbyły się także pochody patry°ty- 
czne Z L u b l i n e m  połączenie te le g ra fu je  
zerwane W Ł o d z i  odbył się uroczysty bo 
grzeb ofiar ostatnich zajść.

Petersburg. O berp roK urato rem  św. Synodu 
w miejsce Pobiedonoscewa mianowany został 
ks. O b o i e ń s k i .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M lo l iA i  H D jao |itiiiH 3cA

l A X > B N £ 4 « i l .  
w fy .*  imał# nie yoebudAą

Ra Jai, 9f ś)

Teftfeiiau 1 teieplscm 
wiadomość: „N Raformy'

z dnia 2 listopada
Wiedeń. Przybył ta  nam iestnis In Andrroi 

P o t o c k i .
Malmfl Strejk robotnikńw gazowych zakoń­

czył się P raca dziś będzie znowu rozpoczęta.
Salgon Przybyły tu  rosyjskie itrąż^wniki 

„Oleg* i „Aurora*. Na pokład*.e „Ołega* znaj­
duje się admirał Enęnist.

Za pnwszechnem glosowaniem.
Praga Na Przekopach rnvąd*ili socjaliści 

dem onstrację za pnwszecbnem prawem głoso­
wania przy udziale przeszło juOO osób Oześć 
zeb rań ; ch udała się przed K asyno  niemieckie, 
gdzie demonstrowała przeciw posłom niemie- 

im. i y icya rozproszyła demonstrujących. Are- 
■owano dwie osoby.

Powrót Loubeta
Marsylia. Prezydent Lonbet o godziu ie 7 ra- 
wysiadł na ląd i odjechał do Paryża.

Socyaliści przeciw wojnie
Paryż. „Matin* przynoś sensacyjną wiado 

mość, k tórą jednakże podaje z zastrzeżeniem, 
że socjalistyczni robotnicy fabryki broni w 
Talie, którzy tworzą osobną organizację, posta­
nowili na wypadek, gdybv Francy* m w * pro­
wadzić wojnę z jakiemś państwem, w y s a u a i ć

przeciw

Katarowi
puszka

Skutek zdumiewający! We wszystkich aptekach.

Or Grzegorz Grzybowski
asystent c k. szkoły położnych, oruynhje od godz. 
3—5 w chorobach kobiecych i położnictwie przy 

ulicy Mieoałej, L 5, I piętru. Tel nr. 678.

no

wiadaa, 81 października
Akoys nttriryL.r.ślejjs :Ż*sł*4a *ło<1v to ^ E o  **78 Uo 

Mco/ 6  S s i ie d a  kred.yśifYregł! 78* —
A r^iobeisin  816-10 Akoye JclonŁenkia 678 7 ** 
f Ł aderbnitt <16 f O Akoyt KerkTesiina f 98 75 
B cu^jcis Jl |  1< 8 V — Akcye GłelłsyjBkitijd Bank* 
oarego 61,8 —. Ake j*  kolei p eń itw o w -ch  *78 76 t ł . i y ,  
kols! południc (rej 126 6 'J tbaye k o h i  Klbe^hel ł '5  85 
k k c,~s W .lei eć4 aoooe. 3680. A Voy< kolei o*er«uo^ ‘3 
oklej 688-50 7 kc>o a  p iny  f i  i 75 AMoyt R»^5a / o - in y ;  
f 39 Bi n keye  Praeldego T c i r tK j  r tw i  iB te
Akspe tafei?‘ri kraol '38-—. ikry* rtut.kle 
m  — . A k iy r 'S i l l ry l ju i tg i  S triaoM eg-o  raw »s,tm ? n  
aertew ego  899 —. O blig»cvc e -^ le ram e  ■ w e m n is i-y ja , 
«6-7u. iIcr,U a«i jo w i 100 1 * tlcr.i* .o*oaow» ,
ICO 1 R a n U  kjronoi»» węgiw rA a h5 70. 66 L LI*Jy
^owariTstwt kye-67lovogo sioaskiefio 10. *«/, Lłtty 
B ask ; bJęct-Jctiii go *9” -  i 1 i */» id ety  B tak -i hł*nte 
easego 101-33. 55/, hlsły laakn fclfoiecauego La w  
4 7 , 3 dat? B en^o k itjc w e g o  99’RO i 1',*/, I , j t y  'łenk.e
kra jo iłsg f ' ICO **6 L m a u t lu s  o b lig a c je  łi» c kfl i ia -  
jewcjro —■— 4% KaJIsyjikłe eblige^ye eropl^aayjn*
9t «  W *  » » lh y j# k s  p o ły s rk s  k M iow t t  W -—
4V, P.iy^ska k>*-srts L « sv e  V8 *n f.onf rąre?«rie UH 7(4 
Marki 117-62 R abie  263 76 

Cakle* łpokojny 18-80—18 -.0 (18 —18 75). Spiryttt,
36-i 0—86-i(.'. Nafta jleamlerioiia.

Uiposoblenłe DoLiaeieaia e R osji i ruora Jtrsjkołym  
na Vo'ejuoh cteskloh pańitwowyoh ł be* °®botj Berlin 
osłabił/.

Cennik Izby handlowej i Przowyt!oweJ 
w K rakow ie

i 9 llatopada (gedn. 1 P64tidiiiei.
I, W aluty fiłs. ą ś^ d o j.

Robie papierowe.........................  263 60 95i Sfl
B ark i n ie iu e ck ie  • ..........................  - 117
Franki papierów. , 96 96 26 76
Dwndaie»w)frankAwkl w atooie . ,p 08 19 18

il. Ll*tv ra itaw n e .
6°/« Listy aautawnt prom. Banku hipot. -  113 — 
4'/,-/. Lłety aar.awne Reuku ilpot.-j. tUO 95 j01 _
4V. 1 <i 4,8 7'  76
4»///, Listy saatawie Banan krajowego 100 Ł6 ioi jr.

i 4,'! L ls tj sast. gal. Tow. sred . tiem . ńleok. 99 f q Z
*•/. » » „ „ „ . 41-letn ŚS 80 -
4#/» t  » , ,  , » 56-letn 93 75 pa 75

Ili. Obllgaoys I paiyialil,
4*/, Galicyjski* obhgaoye l'r0 P ^ftC7Jn8 w9 — 100 —
41/, holycaka krajowa * r- *893 . 9 9  — 100 —
3ł/o Fośyoaka miasta Lwr . . 98 — 99 —

4‘/i7. ,  Lwowa - - . . 100 — 101 —
4‘/» Oblłgaoye kom unalne B anku k ra j. . _  _____

» „ . 101 -  1U0 -
4% „ kolejowe gą gą 98 96

•V. L • ,  y
Losy m .asta  K rakow a . . 99   98 —

V. Akoye.
Akoye Banka hiposeosnego we Lwowie 580 — 5*,R ~

„ * G al d la  h. 1 p. »  K r a k   “
» » Lwów €tanduwoa-Jaa.j . 592 — ł ®5 _

1
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Zakład sw. Józefa
dla osieroconych chłopców

w> K r a k o w i e , u l. K a r m e l ic k a  6 6 ,
poleca na pore jesienLą

Szczepy, Krzewy i dziczki owocowe, 
wielki wybór roślin doniczkowych; ce­
bulek kwiatowych: hiacyntów, tnlipa- 
rów, krakusów etc.; Klęczy konwah, 

do pędzenia i sadzenia w gruncie. 
Cennik jesienny na żądanie przesy­

ła si<3 opłatnie. 3498 12 0

Wielki lokal
frontowy, parterow y d o  w y n a ­
j ę c i a  na  pracow nię, fab rykę lub 

na re s ta u ra c ję .
Zgłoszenia pod 3 7 5 0  przyjm uje 

A dm inistr. „N. R fo rm y “ . 3 7 5 0 6 6

Handel korzenny i win 
IŁ  W ŁO D K A

L w ó w , u l. L e o n a  S a p i e h y  L . 2 7  
poszukuje p p a k t y k a n t a
z 2 klasą gimnazyamą. 3817 3 6

Małżeństwo.
E awaler, młody, przystojny, na pewnem 
stanowisku, dobrze sytuowany, pragnie 
poślubić panrę z dobrego domu, mającą 
posag. Fotograiia pożądana Rzecz tra ­
k tu ję seryo. Zgłoszenia pod „Zorza“ 
poste resian te  Nowy Sącz. 3843

j J T B I Ł E B

i B. ARItaATOWICZ
Kraków, Rynek gł. I. 18.

, Skład wyro now *4’« t>  e n  l 
|  j r e o r n y c i i  najgustowniejszych i 
f; w największym w wyborze

Zamiana, tuaziez napraw a bi- ) 
W żnteryi sumienna i pnnKtuama

f  C h ińsk ie  s re o ro  po cen ach  fa- * 
J bi-yo^nyoh n a  sk ład z ie .
Sf 2383 19 0

Porębski i Zimler
Kranów — Rynek 8

polecają

Roboty ręczne zaczęte, 

Materyaty do haftu,
Wełny i Bawełny^ Ub ro- 

bót drutowych i szydeł­
kowych. 3371 6 O

ma d" sprzedania. 2990 17 O
Pianina, Fortepian krótki, Sekretarz antyk in- 
-rust z bronz»mi, Skrzypce baidzo stare dza- 
fj antyczne ml rust i rseżoione, Lustra i Biurka 
mahoń.. ijeiretj-z mannn. 1 igat^ inkrnst., Ży- 

»ol -utyk z bronzu, iandelab'j Porcelana, 
Pieniądze stare i wieli innych ęięki, -eh oka­
zów antycznyon, jakotez i mebli zwykłych to 
’«st: Garnitury. Szafy, Biurka, orai Garderoba,

L o o p o ld y n a  M a c h o w s k a ,
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

L. 21457/05. 3801 2 8

Gmina miasra Przemyśla rozp.snje 
konkurs na posadę k o m e n d a n t a  
m i e j s k i e j  s t r a ż y  p o ż a r  u  e j  V
Przemyślu z płarą roczną 1600 koron, 
ryczałtem na mundur 240 koron, pomie­
szkaniem w koszarach straży ogniowej 
i opałem, prawem do trzech dodatków 
pięcioletnich po 200 koron, oraz pra­
wem do emerytury 

Kandydaci do tej posady muszą wy­
kazać następujące warunki:
1) facnowe uzdolnienie wykazane do- 

tychczasowem zawoduwem zajęciem 
i świadectwem złożonego egzaminu 
z gimnastyki i pożarnictwa;

2) prawo obywatela austryackiego
3) m esk arte ln y  charak ter tak  pod 

względem moralnym jak  i polity­
cznym;

4) znai imość języków krajowych w sło- 
* wie piśmio;

6) nieprzekroczony 40 rok życia: oraz 
przedłożyć:

6) Swiadecwo zdrowia wydane przez 
lekarza powiatowego ffizyka), albo 
lekarza gminnego w miejscu zamie­
szkania kandydata, a w razie nomi- 
nacyi poddać się zbadan_u stanu 
zdrowiu przez tutejszego lekarza 
n iejskiego.

Posada powjższn naaaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, po upły­
wie którego i po przekonaniu się o u- 
ozdolnieniu kandydata i odpowiedniem 
pełnieniu służby nastąpi stabuizacya.

Podania należycie udokumentowane, 
należy wnosić do P i ezydynm M agistratu 
w Przemyślu d o  d n i a  1 9  l i s t o p a d a  
1 9 0 5  r .

m a g is t r a  i m i a s t a

Prztm yśl, 24 października ly06 r.
D o liń s k i .

H ł R B R T ^  *  R J | C Z ! C ą
Zawsze świeża największy zbyt w kraju, Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do

M a g a z y n u  J D  I s l U S Z A  G R O S S E G O
w  K r a k o w i e ,  R y n e k . 3464 4 O

e  u  i ł R k i  £ s  " t .  y  s e  r a n

I c l i t y o  m e n t t o o l

Kerwobofo, (łoioioo, Ból zębów, Ból glowT 
usuwa trw»l<> 1 uaybko

wypróbowany I 6  l i  J  £ chroniony
wyrobu aptekarza Edelmana.

Tysiące listów dziękczj nnycn i poleceń ze strony pp Lekarzy Klinik i szpitali pov„»echnych świadozr najwymowniej o wysokiej 
wartości ieozn'czej Lcntyomenihom, który działa nawet tam, gdzie inne irodki .eg rodzaju są zupełnie bezskuteczne, 

lcni-yomentho) do nabycia we wszystkich prawie aptekach. — Główny ssład wysyłkowy. L a b o r-to ry u m  oham iozcp  ap tek a rza
b s y m u t  E d elm an a  w  B oh orod ozan aob  

Cena Laszki z opisem użycia 1 korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki.
W K.akowie do nabycia W  aptece p. K. Wiszniewskiego, w apt. p F. Gralewckiego.

i d V i u s A Ó A M i A i  Ostrzega się najusilniej przeu naśladownicfwami i środasmi zastępczymi i uprasza się ządaó 
w H  D r 2 0 2 0 I l \ 0  !  wyraźnie „ Iob tyu m en th o lu  Edelm aua* 3 6 1 1 . 1

5 0 0 0  K O B O N  N  I t iB O t lT
d l a  n i e m a j ą c y c h  ń u r o s t u  i  ł y n y c h .

PoroBt brody i włosów na głcwtJ istotnie w 8 Tinach wywołuje prawdziwie 
duński „Bauam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, ożywają ,/lko „Bal 
samu Mo8“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 

ecią, że „Balsam Mos , «  Jedynym środkiem nowreusnej wił .zy który w rze- 
oiągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób nn nie wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść. F.ęozy się, że grodek u n  nie jest szkodliwy,

Jeżen to nie jest prawdą, wypłacimy
—  5 0 0 0  k o r o u  g o t ó w k ą  “

każnemu Oołow ...u, łysemu, lud rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Mos 
przez szeió  tygodni używer bezskutecznie.

Uwaga: JeBjeśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwem! ostrzega się usilnie.

W sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
oalnamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a booiaż włosy były jas ip i miękie, były one przeoież tardzo 

. mocno. Po 2 tygodniach przybrała broda powoft pierwotną barwę i dopiero wten- 
ozas ujawniło gię nadzwyczaj korzystni działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 

■S f  '  łąozę dla WŁ wyrazy poważania Dt T»erg Kopenhaga
Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Baisam Mos jako 

niezawodny środek do wywołania pnrostn nowych włosów. Przez długi czas wy­
padały mi włosy porządnie *al, że pojawiły się całe miejsc > pozbawione włosow. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie BaiSamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny VefctergBde 5, Kopenhaga.

Paczka nalsamu Mos 6 złr. Opakowanie nyski Po otrzymania naleiytości lab za zaliczką. Pisać do największego w twieole oaocliwege nandłe

Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania).
(Opłata kart koreap 10 h, a list w 25 h).

D o n i e s i e i i  i e  i

P o w s z e c h n i e  z n a n a  f i r m a

J U L I U S Z  M E I N L
W IE D E Ń - -L W Ó W

( z a ł o ż o n a  w r o k u  1862) n a j w i ę k s z y  i n a j ­
s t a r s z y  s p e c j a l n y  h a n d e l  d l a  k a w y ,  h e r ­
baty, k a k a o  i c z e k o l a d y ,  o t  w a r ł a  w

K R A K O W I E
w Kynku głównym 1. 30, Linia C-D

w i e 1 k ą  f i 1 i ę T  z a p r a s z a  u p r z e j m i e  P.  T.  P u ­
b l i c z n o ś ć  do o d w i e d z i n .

Z a ż ą d a ć  cennika t  b r o s z u r k i .

W y s y ł a  s i ę  o b y d w o j e  z a  d a r m o ,  o p ł a c o n e ,  
p o d ł u g  p o d a n e g o  a d r e s u .

3844 1 2

L’ - -L

».»«•'<* V'

1 ‘i®.! • . «
| m  '.r& 0  
i *%:■

'p % - :  g

II
jio-rś
| i |K £ f
j ‘ fi,

i

O B I A D Y
na deserowem maśle z czterech dań za 
80 ct. Loretańska 4. f p. 3856 i 2

Ładna kamienica w Krakowie
przy ul. P iotra MicnałowsBiego Nr 14 
z wolnej ręki je s t do sprzedania. W ia­
domość przy nL św. Jan a  32. 3»56 i a

K o m p l e t n e

wyprawy dla położnic
zestawione i poler^nr przez WW PP. Pro­
fesorów ginekologii i położnictwa na Uni­
wersytecie Jagiellońskim- sprzedaje wyłącznie

Skład apteczny Ma# iarn
Jadwig Klemmsiewiozowej

w Kranówie, K^rmeilokr. 15.
3451 9 0

L. Tomaszkiewicz
o p t y k  i m e o h a n ik  ;

K r a k ó w ,  o l l o a  F l o r y a ń a k a  1. 2
Telefon 309 3565 4 0

Obiady domowe
zdrowe i smaczne. Ceny przystępne 
H o i ł « w « h a  u l .  S ł a w k o w s k a  Ci,

II  piętro. 3595 9 t 2

L 69381/05 8855

Obwieszczenie.

3687 8 10 Znss Ochrcumy

Ostrzeżenie! Precz z tandetnemi wyrobami wieaeńskicn 
magazynów, którr tylko na oko łudzą, 

w rzeczywistości bą licho wykuńa
 ------   czone i liczą na naiwnych odbiorców.

Kto chce mieć ubranie e le g a r '1 .6, Inb palto modne, trwałe, 
dobrze dopasowane, za przystępną cenę, z całą starannością 

na czas umówiony wykończone, niech zamówi u ^ y g u n u n t a  C h i l l i ,  
krawca w Krakowie, ni. Wielopole L 3. 3070 9 o

Panowie!
i DozyczL się fraki i inglezy. Robi równie* za nmową na raty.  _

Na p ro w in c je  wszelkie zamówionia uskutecznia się możliwie jak  najprędzej.
Na składzie matfcryały Krajowe i angielskie. Zamówienia przyjmuję o kilka 

»łr. taniej, niż wszędzie

Adolf Pion
udziela 362o 8 8

Lekcyj Tańców
solowych : salonowych

u siebie w domu, w domach pryw atnych
i pensycnatach.

Kraków. Floryaóska A3, l. p. front.

Gmina m. Krakowa sprawi w bieżą­
cym roku 100 (sto) sztuk żelaznvch 
ochror dla drzew rosnących w uHcach 
miasta.

W tym celu rozpisuje się licytacyę 
na do^awę tych ochron z terminem 
do wnoszenia oferi najpóźniej do d n ia  
11 lis to p a d a  1905 o godziDie 12 
w połname

Plany, w arunki i szczegóły są wyio 
żone do przeglądnięcia w Budownictwie 
miejskiem inżyniera drogowego w go­
dzinach urzędowych.

Magistrat stoł. król. m Krakowa
Kraków, dnia 30 października 1906

Prezydent miasta 
w z. C h y l iń s k i .

W o d a  k o l o ń s k a
3478 fiołkowa 34

J o l .  J ó z e f o w i c z a
poleca się jako doDra woda toale­
towa z trwałym zapachem nie ustę­
pująca pod względem dobroci po­
dobnym artykułom  firm francuskich. 
F la k o n y  w cenie K 2 40 i 1.60, 
w  K rak o w ie : u  pp. R e im a  i Rp., J  
H a n a k a  1 Sp., Z o p o th a  i Sp i 
R  W isk id y , w e Lw ow ie: u  pp, A 
B eaoocJt, H e tm ań sk a  4 i  P  Mi-

kolb ic h a  i &ki.
Główny skład

W arszawa, N ova-Senatorsta l .  6.

B i u s t y  i  f i g u x * y
każdej dowo'nej objętośoi najnowsie 
go i najpiękniejszego kształtu taki» 

do użytku pryrratnego poleou 
A . K hm bkrtri-Ii N a s tę p .

P I O T R  P E H A l M
aielier biustów,

Wledeii, I., fioldsohBlIrdg. «0/f.
Dustr. lennik ta darmc unaoonT ***! 

3511 8 10

N a  j l  e p s z e  

i najtańsze

h-rł wr.wr *
tylko we tabryoe harmonijek p f.

O . L G O L r t H A F J b i K
w P r a ż u .  Dl J e r n u l e m s k a  15. 

F i l i a  w O p a w ie .
C e n n ik i  a d arm o 3012 9 io

5 kor. I wlgcej dziennego zarobku.
Towarzystwo robotników 
do wyrobów trvkotowyoh 

na maezynaoh.
Poszukuje się ob6& oboj 
ga płci ao robienia poń 
nóch na i szej maszynie. 
Zaykła i szyDks robota 
przez cały rob w 4 >mu. 

Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi przcBskodj, a robute my sprze­

dajemy 3759 o O
Towarzyrtwa rrboti' ]iów do wyrobów trykoto- 

wycn na maszynach
Tbos. H Wiilttlok 18ka, Praga, Plac w P.otra 

7, 1- 282. Tryeat, vla amoanJ* 1 3 -2 8 2

     6 6
9 9
AfhlrOią śprzedażj rzeźb i oDrazów 
arty8fów polskich, otwarty codziennie 
w dni puwtrednle od io do i zrana

i od 2 do 4 po południu,
F llca  B ra ck a  5 . s » parterze

3122 21 O

(izr.), dobry germ am sia i ma 
tem atyk poszukuje lekcyi. 

_..ndesmann. prawnik, Uniwersytet
3828 2 4

pożenili cukierniczy
ek ipedyen t sklepow y,

w ładający językiem  polskim  . n ie­
m ieckim  znajdzie s ta łą  posaaę 
O ferty  pod adresem  « f a ik  M i ­

c h a l i k ,  cuk iern ia  i fab ry k a  cze­
kolady , k r a k ó w  3827 2 6

m ę ę m *

4 l A L f  j p  kuchnia, przeapokoj. ła 
p u  U J O zjojjka, sp iżarn ia  do 

wynajęcia zaraz lub od 1 grudnia. Ul. 
Siemiradzkiego 12. 3829 2 3

Obiady po koronie.
Siemiradzkiego 8 parter, na lewo.

8834 2 8

Kandydat notaryalny
MiknHńcaoh Artur Tyszeoki, wrobiony w ksż- 

lym dziale, poszukują posady 3832 2 5

Potrzebna bona
nłoda, FrancnsLa, do dwojga dzieci. Świaaeotwa 

i referr jj • konieczne. Zgłoszenia do bliu.ogło­
szeń Sokołom skiego, Lwów, Pasaż Hansiuanu. 

1861 9 2

P r i i L t \ f K . l i  farmacy| w drugimI  I Ć m i j  R u i  roKU gzuka posady. 
Bliższe warnuki pisemnie pod „P rakty­
kant" poste resian te  Biała. 3767 5 e

S r  Obiaay domowe -3
skł&dając& się z 4 dań, na sw>eżem maśle 
bardzo smacznie przyrządzone, po 2 K 
wydaje się przy ul. Wolskiej I. 9, I  p. 

3774 8 ■>

Do sprzedania:
B ila rd , p iw o c iąg  (p iw n iczny ), m iedziany  
samowar, sh k j osrągłe. stoły marmn- 
rowe, wieszadła. W ’adomość: Podgórze, 

ul. K alw aryjska 2. 3794 3 3

S e m i n h i z y s t k a
ndziela iekoyj po 2 złr mir^eoznie Ul Ueto 
ryka L 12, I p„ oficynj 3811 3 3

Znakomity tapicer
sfieCeński który prac— al pr.ez 10 lat u lirmy 

Bayaia i Iglickiego w Krakowie, poleca się 
dc robót meblowych dekoracyjny oh i taploer- 
sklcb pc cenaoh bardzo przystępnych. W il­

h e lm  N a i e l b e l i ,  n i .  a . u c a  9 'sklep), 
3802 3 4

Sprzeaam kilna fortepianów
krótkich, mało nż/wanyoh, od 100 do 300 złr., 
oraz mam na auadzit nowe forter.any i pis 
ninu rajtariej Zygnunt Raba al iw, JAna i3 
Strojenia i renera— przyjmuję 3638 6 fi

P A T E N T Y
marki oebronne i ochronę modeli w« 
wsaystkich pańctwach europejskich i za 
morskich wyjednywa inż. 8 . D sbań ak l, 

przysięgły rzecznik paientowj 
W l-d en - T U ,  Llndengasi e 2 'telo 

fon 6662). 8688 4 0

Obrochtowka
Pansjronat Zofii i Maryi Leśniewiczowien

przy ulicy Chałubińskiego w Zaaopanem.
Polecam., pokoje 1 toneczne na sezon letni i 
zimowy Smaczna 1 rdrowa kuchnia wzorowa 
usługa. — Fortepian na miejsca. — f  eny  

p ra y a tę p m e . 3749 3 6

Pianino no sprzedania
ul. Szewska Nr 5, piętro I 3686 6 i

Zastawione SSflt;!©
kupuje bfczpł. z własnych pieniędzy ce­
lem k a p n ą  po najwyższych cenacn 
M. BfcEkNER. i ubite , ui. Szpitalna 9. 
I  piętro. 869o 16 24

P n c ^ l l U  Mlt* P0**aJ  kasjerki w sflepw 
■ * 3  £ M 5 U JP  galanteryjnym księgarni.lub 
t p., z kanoyą lub tez. wedłu* życzenia. — 
Zgłoszenia proszę uprzejmie nadsyłać dla K. K. 
poste ri ib tan te Fraków za okai aniem kw'tn in- 
seratowegc „N. Eeformy“ 3'32  6 5

M T  M i o d y .
Miód, pa^ka, pieczemy, bla* jnks 51%. K 6 80 
Miód do pion stołowy, A ’-ti (,ągiorek K 5‘60 
41 i  do picia Ala malagę 4 litr gąsiorek K 6 60 
W ysyła oałj rok za za’ ozką wszystko , płatni* 
3768 fi 90 eksport tnludu Oenyjów

V  Chemicznie badi ny, przytem przez 
władzę zi iupe.nl niezskoAllwy 

dla Skóry uznany

„ tę p io łe l w ło s ó w 4'
nsnwa u pań tak nieniękne i 

przykre

ŁOSY NA TWARZY
gruntowni* wraz i  korzonkami
i nadaj*1 cerze lakże jerzcze p-er 
wotn awleiośó. aellkatnońć i 

uaaonc Cena 7 koron Wysyła wszędzie dy 
skretaie 2786 12 50

1. SCfiMlDEK, M m i  HL, firar-nfea 18



Nr 8M '■« A  ..‘4 2  f j  U  M Tiąlck 3 Liaropana i 00 S.

g ^ s | . C 5 9 E s l w a r s z a w s k i e  JL * 3 >  J r Ł » L l .
w  c u k ie i-n i  W , K lim c z a k  i  T. H a u se p , K p a k o w , S z e w s k a  2 7 . 3791 3 15

Podziękowanie.
jtkuięci ciężką stratą z powoda zgonu na 
o nieodżałowanego ś. p. mę a, ojca i dziadka 
ola Mo nu eg o , doznaliśmy tylu dowodow 
erego współczucia które było i jest jedyną 
, w tym smnfka, iż nie jesteśmy w stanie 
lemu i  osobna wyrazić słów podzięki. Na 
drodze dziękujemy z głębi serca wszystkim, 
-.czogólności za-> Kolegom zawodowym byłej 
ń Karola Ludwika, tudzież o k. kolei pań- 
owych, Towan.ystwu politechnicznemu, Re- 
entacyi miasta Przemyśla, pp Urzędnikom 

jnzoiom Ranka aastro-węgiersaiego szano- 
,‘mu korpusowi oficerskiemu lig o  batalionu 
lierów, wszystkim Prayjauiołom i Znajomym 
udział w obrzędzie żałobnym i okaz-ne 

lółrzucie. 7. wdzięcznością dziękujemy Dru- 
i Związku sokc.ego w Prrem/ślu, Który 
oki zmarłego niosąc na swych barkach do 
giły, bezwiednie spełnili przez niego tajone 
zenie.

Z  P r z y b y s la w s k ic h  
J o a n n a  M o n n e  s  ro d z in ą .

Przemyśl. 3343
-

laserowa do podłóg
„Linoleum41

ysychającą w obecnej wilgotnej porze 
w  przeciąga jedne] godziny, p oleca

skład farb i materyałów

Re im  i S p ó łk a
Rynek 37 ; Kraków, Linia A-B.

38-35 1 6

P IU n  i fi n  ^ rzJż ° we czarne, używane, 
r l c t l l l l l U  Sp rZk> d a ii ia  n nau­
czycielki mnzyki, ul Krowoderska 39, 
parter, na prawo. 3837 l 3

Majster cegiarski
Palacz dachówek, cegieł i w . ine biegły w ra­
chunkach i języku niemieckim, poszukuje za­
jęcia zaraz — Adres: K. T o k a r z ,  Kraków, 

Krakowska L. 27. 3838

k a w ?

•.aa 1 mk* ,

KRAKÓ *

poleea cyąśeiou o

Rawy palonej
najnowszym 

i najlepszym ipo-
seb em zap o m u ca

j o r ą s in t M i i r u "
po cenach 

n a jn iższy ch .

M. J S W O R P IIC K I
2135 105 0

Młody 
pomocnik handlowy

zdolny ekspedyent,
władający językiem polskim i nie­

mieckim otrzym i za>*az posadę
w handlu

Rudolfa Eerliczki
w  K ra k o w ie ,

skład przyborow do palenia, tutek 
i tytoni specyalnych 

3845 1 2

nm G. Gebethnera i Spółki w
POLEGA:

Askenazy Szymon. U a iw e r s v x e t  w a r s z a w s k i .  (Myśl na dobie) . . ,
Bagrynowsk': K . U c i jo z k a ,  Wydanie n o w e ...............................................
Beldowski Wł. Ż y w o tn o ś ć  i  ro z w ó j  h a n d lu  i  p r z e m y s łu  w  P o l­

sc e . (Uwagi ala G a lic y i) .................................................................  .
Bełzo Sł. N ad  g ro b o m  w ie lk ie g o  p a t r y o t y .  Wyd. 2-gie . . . .  
Bieuński Józef. Ż y w o t  k s . A d a m a  J e r z e g o  C z a r to r y s k ie g o ,  

z przypisami i portretem ks. A. J. Czartoryskiego. 2 tomy w jednym 
bobizyński Michał, Jaworski Władysfaw Leopold i Mileicski Józef Z d z ie ­

jów  o d ro d z e n ia  p o l i ty c z n e g o  G a l ic y .  '18w9 -1 8 7 3  
Bogucka C. i Niewiadomska C. P ie r w s z a  k s i ą ż k a  do  c z y ta n ia  dla

dzieci od lat 7 (zaraz po elementarza). Karton....................................
— D ru g a  k s i ą ł k a  do  c z y ta n ia .  Z ćwiczeniami gramatyczaemi 

dla dzieci od k t  8 — 10. Wyd. 2-gie przejrzano i poprawiono. Kart. 
Bogucka C., Niewiadomska C. i Warników na J. P ie r w s z e  ć w ic z e n ia  

do  n a u k i  p o p r a w n e g o  p is a n ia .  Stopień I K —-40. Stopień II
Bogusz Adam dr. W ie ś  M o d e ró w k a  szkic h is to ry c z n y ......................
Chrząszczewska J . i W am M wna J  R o k  c z y ta n ia .  Wypisy na klasę

pierwszą. Wyd. II, przejrzane i popraw ione.......................................
Dmochowski F. S. K r ó tk i  zD io r h i s to r y i  p o ls k ie j  podług najno

wszych źróaeł historycznych. Wyd. rowe K 1”— Karton.................
Duprnt O. L. K ła m s tw o . Studynm psycho-socyologiczne. Przetłomaczył

Jan  L orentow iez...........................................................................................
Filasiemcz W. M a te r y e  w y b u c h o w e
Galie Henryk. W y p is y  p o ls k ie  j. d z ie jó w  l i t e r a t u r y  do użytku

sz k o ln e g o .......................................................................................................
Gliński K . S z la c h c ic  n a  z a g ro d z ie ,  powieść obyczajowa z XVIII w. 
Jabłczyiiski Feliks. R o m a n s : Około śmierci. — Przy robotach. — Szara 

drzew. — Ecstacłunsz. Panna Anna i inne obserwacye życia. —
Uczciwy człowieK — Don Marco Bulion. — P a n t o t l e , .................

Kakuzo O kam ra. P r z e b u d z e n ie  s ię  J a p o n i i .  Z angielskiego przetłu­
maczyła M. W e n tz lo w a ..............................................................................

K a ta lo g  i l l u s t r o w a n y  o b r& zćw  i r* e ź b  w . X IX  i X X  Wyd II.
(Wyd. Muzeum Narodowego I I I ) .............................................................

Keller Heiena. H i j t o r y a  m e g o  ż y c ia .  Z angielskiego wydania kry­
tycznego P. Alberta Macy, przełożyła i przedmową opatrzyła Alina
o w iderska ...................................................................................................................

Koneczny Feliks ar. D z ie je  n a ro d u  p o ls k ie g o . Opowiadanie dla
młodzieży K a r t o n .......................................................................................

Konopnicki Adam. R o m a n ty k i
Kraushar Al. T o w a r z y s tw o  k r ó le w s k ie  p r z y j a c ió ł  n a u k  1 8 0 0 — 

1832 . Monogralia historyczna osnuta na źródłach archiwa nych. 
Księga 111. Czasy królestwa kongresowego. Ostatnie lata. 1823 -  1830.
Z illustracyami ...........................................................................................

Lobl E. dr. K u l t u r a  i p r a s a ,  snplszczone staraniem Kółka Dzienni­
karskiego t b  Lwowie. Pod red. i z przedmową St. Górskiego . . 

Niewiadomska C. P i e r w s z y  r o k  g r a m a t y k i
Orzeszkowa Etiza. ...I p i e 'ń  m e c h  z a p ła c z e  K 3 —, w oprawie . . 
Prus Bolesław L a lk a ,  powieść. Wydanie III, z portretem autora. 2 tomy 
Rakowski K. dr. W a lk a  w  o b ro n ie  n a ro d o w o ś c i  p o is k ie i  p o d

b e r łe m  p r u e k i e m ..................................................................................
Rey Miknłdj. Z  w y erc i& d ło
Sandoz M. S w . J a c e k  O d r o w ę i ,  patron polski. Z 3 rycinami . . . 
Schramm J. dr. P o d r ę c z n ik  a n a l i z y  c h e m ic z n e j  ja k o ś c io w e j .

Wyd. III. Z 10 rymnam w tekście ....................................................
Sienk sm es Henryk. N o w e le  Wydanie popularne. 2 tomy K 2 30, opr. 
Sieroszewski W. K o re a . (Klucz Dalekiego Wschodu). Z 28 rysunkami

i m a p ą ..........................  . . . .  . . . . .  . . .
S o l , ski h  T r y b u n  lu d u  s z la c h e c k ie g o , studynm historyczne . . 
Słud?.icki Wł. P o l i t y k a  R c s y i  w z g lę d e m  s z k o ln ic tw a  z a b o ru  

r o s y j s k ie g o
\tb.h  e ia ik io h  l a t  (Mowv) 

bwieykowski Emanuel dr F S B n ę tm ir  —o * ,  y n -s^ ja c io ł u t u u  p ię ­
k n y c h  w  K r a k o w ie .  1854—1904. Pięćdziesiąt la i działalności
dla ojczystej sztuki. Wydanie pierwsze, m n ie jsze ..............................

Wydanie drugie, k o m p le tn e ..............................
Wittyg Wiktor. P ie c z ę c ie  m ia s t  d a w n e j  P o ls k i .  (Wyd. Muzeum

Narodowego VII). Zeszyt I z przedpłatą na o s ta tn i..........................
Żmirhowska N. L i s ty  d o  r o d z in y  i  p r z y ja c ió ł .  Tom III 
Żukowski H ł. P o l i t y k a  in te r e s ,  w

Koron 
1-60 
5 ‘—

B a z a r  ś w ie ż y c h  kwiatów Wina węgicrslfa
_  , znane ze swei d o b ro ć , erzew

i i i i* a  S ł a w k o w s k a  Iz. 2 ,
[cleca na

t e

3-10
3-50

3 '50

1-—
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3-20
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w i e ń c e  w wielkim wyborze, artystycznie wykonane, po cenach bardzo 
przystępnych —  od 3 koron i wyżej. hp# io 10

Od diwlen dayma z a\.n8] dobroci I zapacnu znaną praw.zlwą

HERBATĘ ro syjską
zbiorą majowego poleca h a n d e l

W .  j ^ d L m j n o T O r j l c ^ a i
II w  B rod aon  na pegraniozu roeyjs.aem 88 100

1 fant „Familijnej" bardzo dobrej .....................słr -4(
1 fnnt „Mela ge de Moskaa“ w or^g. opak., najlepszej j 5( 
1 unr „Imperial" cesarskiej, w oryginalnym opakowaniu 3 5'
I funt -,tlkruohuw“ z najlepszyon herbat kwiatowych 121
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 k i lo ..........................9-—
6rzybkl litewskie tegaroozne 1 kilo złr. 8‘ —

znane ze swej dobroć ', przeważnie 
z własnych winnic poleca magazyn

J u liu s z a  G r u s b e g o
w Krakowie, Rynek 34.

371H 5 0

kagister farmacyi
poszukuje posady &loo zastępstwa zaraz. 
S. T. poste restan te  Kraków. 3772 3 3

J & u a  J a n i g i  w  S r o k o w i e

W Y S P U Z E D A J Ę
uopJzo stare, prawdziwe i czyste wina węgiersKie 

Tokaje B-mio patowe:
w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r., we flaszkach od r. 1 8 8 1  
do roKu IIS 74  i w beczkach k 133 litry, oraz s ta rą  *ytniowkę, starkę, ko­

niaki, ramy, araki. Malagi i wina francuskie. 2090 sfi o
* cu u ik i i p rd ltliifstarych  win w b e cik a ch  na żądanie pocztą. 

C e n y  b a r a z c  n i s k i e .

M a r y a  J a n ig o w a , ^ a k o m r , u l. św . J a  n a  2 .

3 -
3 -—

6 '—  
10 —

20 —  

5* — 
1 —

Powozy, wózki, sanie
odznaczone na Łilkn wystawach, w wiel­
kim wyborze do sprzedania w pracowni 

powozów 3704 4 10 
I g u a c e g ' ,  G R Z Ą D Z T E f i A

w  P o d ę d r r a , a l .  W b i le k *  1. 7 .

Przyinnje i s m  regerseye. ceny niskie.

X  WCGIEL X
k r a jo w e j  k o p a ln i  B o r y

Węgiel kopalni Bory rawiers wedle analizy 
o. k szkoły politechnicznej we Lwowie 5 9 1 4  
k.loryi- węgiel t  kopalni B o r y  odpowiada 
zaiem jukr^-i pi( rwazorzędnego węgla Mysłc 
wickiego. Węgiel t  kopalni B o r y  po cenach 
najtańmych i  dowusem 1 snitiiem em  do pi- 

il“T aa1 najlepfie gatunki węgli gorno- 
■iląsl :h dla gorzeli 1 c e ló w  p rcem ya ło -  
wy^M, kulre wproat a k op alń  wysyłane zo- 

. sf*ją, p d*ca 1301 U  0
A  d o l f  B i u r o  e n f « l d

s hi«4y t «  la, Kraków, Ptwia 12, telaion 59.

Na myszy polne!
rucizny myszy polne:

G a łk i fopforow*
O w ies stryohn in-,Wy t 0bju  

sk a n y ,
Pszenica s tr y o h n in o ^ aj
K o sk o l triijący tylko my,Zy nje 

szkodliw y dla innych z w ió * ^  
wyrabia

Lwowska fabryka ctiewczon 
„ T Ł E M “ .

Przy zamówieniu należy dołączyć po­
zwolenie władzy politycznej 3588 9 o

1

D o n ab ycia  we w szystk ich  k sięgarn iach . h615 4 5

Pochwałą gospodyń jest Herbata RosyjsK?. z „Koroną“ !

khtMc/f/# SłyDDa 1 tlotiroci 1 z&5aci111 BOI)rze 3aci^ając3 ze zbiorą .majom  

H . S K O W R O Ń S K I E G O
W  T A K N O P O I.O  (pogranicze rosyjskio),

:Nr t  1 funt „Familijnej" wybornej z koroną . .
Nr 9. I funt „Melange de Moekau" z koroną . .
Nr 3. I lunt „I rpóriai Ceearsklej" z koroną . .
Nr •». I innt „Wy.iewek herbacianych* z koroną
Nr 5. 1 fnnt „Wyslewek nerhacianych" uajp. z koroną 150

W rn ęd zle  do naby o la
Jeśli gdzie niema, uprasza się zwrócić wprost do głównego Ma- 

gazynn powyższej firmy. 3bfitj 7 10

złr
! 40 
250 
350 
1 20

Kor. 
2-80 
5- — 
7-— 
240 
3 —

5 38 O

Jiardio ir ielka łlv£6 
osól. poleyiryła swoje sdro" ie 

i takmee utrzymuje przez użyteanir

"PIGUŁEK PSZECZfSZCZAJACYCi,
D -  G A m iM

Środek popularny od dłuższego czasu, ekono­
miczny, łatwy do użycia Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro­
nicznych jakoto liszaje, lcum atjzm y, przestarzałe | 
katary, dreszcze, zatkauia, zanik pokarmu u kobiet, 
g r irz o h  osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdlościacn. anemii, złem 

^trawieniu i po w olnem lunkcyonowati u żołądka.^'

P l (x U Ł K 1 CA U i ZA są do nabycia uk 
nszys'kich większych aptekach śtriato,

w PARYŻU :
Favbonrg Saint-Denis, 147

Rządowo J t o Ł  uprawniona

W 1
pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
l * « y  n i .  Św . O e r f r n d )  p o d  N r .  i ,  888 68 o

wyrabia pod kontrolą komisy! 1’rzemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż To w.

w o d y  m in e p tt ln e  e z tu c z n ti
odpowiadające składem chemicznym wodom: RILlSSEIEJ, (.rIE3HT'EBLKRbKiljJ, 

"ELTKRSKIE-L VICHV. MARYBNBAllZKIE.), EOMBURO, KISSIPićIEN, tudzież
s p s o y a i n s  l « u z n i c z e

jak lirową bromową, jodową, żelazistą kwainą, oraz w o j ]  le c i b lcae u.tr t..» l„  
t przepisu t r o i .  Jutaorskie-uO .

Sorzedaż ozaatkowa w aptekach I drojBeryich — Cenniki na żądanie franca,

• O O O O O O O O C .  O O o O t

Powidła Bośniackie wyborne
już nadeszły 3755 3 4

M a r m o la d y  owoc., morel, i inne. 
M iodjy .piflbne i do piciu, kuiac jne 

w  B a za rze  S p o iy c o z y m

M. Nodzeński igo, Floryańska *o.
IV niedzielę i święta Bklep zamkn ęty. 

P O O O O O O O O O O O O O *

Szkoła kroju i szycia
sukien damskich i dziecięcych.

Przyjmuje się tylko psnieuki z lepszych do­
mów. I ta d a iw iłło w s fc n  14, parter drzwi 
na piawo. 3573 7 12

Piekarnia w M Ń c e
o dwuoh piecacŁ bardzo dobrze się r;nlująoa, 
z wszelkiem najnowszego bjslemo urządze­
niem, jest 1 powodu iłabości nirf. cbowośoi 
właściciela pod bardzo korrystnen i warnika­
mi, wraz z zapasem mąki i drz w 1 do wy­
dzierżawienia, ewentualnie de sp -eu ma, lub 
też posznkiwt-ny jes. fachowo azl aii uy, chę­
tny do pracy i trzeźwy starszy piokai stanu 
wolnego, z kaucyą na odpowiednie® wyna 
grodzeniem. Wiadomość na miej-su.

W . K> f iw m y k .3694 » 10

Z A W IA D O M IE N IE .

Ludwik Kowalski
zeg a rm istrz .

długoletni wapółprsteownut firmy Al. Suli­
kowski w Krakowie, 

za w ia d a m ia  F . T, P n b U o za o śó . iź  
x dniem  15 w i> e io la  1 9 (9  r, ob ję t )u- 
h t ł s  z e g a r m is tr z o w sk i ln a tn le ją o y  
w  K rak ow ie . *r Suklennloa.oh 1. Ib p od  
f irm ę W ł. Ź lm a a o w a k l n a  w ła sn o ść .  
Poleca P. T. Publiczności zegary, zegarki i bu­
dziki z najlepszych fabryk z trzechletoiem po­
ręczeniem. Wykonuje wszelkie reperseye su­
miennie i w oznaczonym terminie. Posiada 
na skłtdzie u zelkie biżuterye, łańcuszki, bro- 
izHi i b eloki patryotyczne, huenszki złote 
i srebrno i t. p C eny n ad er przTStapno.

3640 8 3

Ogłoszenie na ofertową sprzedaż towarow,
Zarząd masy konkursowej firmy handlowej -lakóba Balsamb;iarna 

we Lwowie, ogłasza ninicjszem ryczałt nvą sprzedaż w drodze ofertowej, 
należącego do tej masy zr.pasu towaiów bławatnych i urządzenia skle­
powego względnie magazynowego. Z .pas towarów został przez ocenieieli 
sądowych oceniony na 107.372 kor. 47 hal., jednakowoż jego faktycz a 
wai lość wedle cen płaconych pi zez kredytaryusza wynosi około 1 bo.000  
kor Urządzenie ocenione zostało sądownie na 393 kor. bo hal. Of rty 
z dołączeniem 10 proc. wadyum winny być wniesione na ręce podpisanego 
zawiadowcy masy najpóźniej po dzień 20 listopada b. r. Sprzedaż nastąpi 
bez poręczenia za jakość i ilość towarów, nadto zastrzega sobie zarząd 
zupełną swobodę co do przyjęcia oferty choćby niższej, w zględnie co do 
meprzyjęoia żadnej oferty. Zabranie towarów z magazynów na koszt na­
bywcy winr.o nastąpić najpóźniej do dni 14 od zawiadomienia oferenta 
0 Przyjęciu ]ego oferty, zaś cena kupna musi być zapłaconą przed za­
braniem towarów. Wadyum nabywcy, któryby nie dotrzymał warunków, 
przepadnie na rzecz masy konkursuwej. Względem ewentualnego prze­
glądu towarów należy się porozumieć z podpisanym zarządcą, który tez 
na żądanie udzieli dalszych wyjaśnień.

D r A leksander M ayer
3839 adwokat we Lwowie, pl. Maryaeki 1. x.

! HOTYCHCZAB W irZ B Ó W K A N Y  I

w .  j f . » a y « p ’ a  p i i z i f j  oczyszczony

D O R sifc f

T- -•

T A  w

t r a n

z WĄTROBY MIĘTUSÓW
1  (w opakcKvaniu prawnie chroniouem)

J S S .  1  ? ^ °  wielka fla« ka - k°r
aM> i/Mwoa Ę  białesro „ 3 „

“  —  ■ Wilhelma Maager a w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ła tw e g o  

tr&w B. szczególniej także dla dzieci poiocony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadaach, w któiyoh lekarz chce spowodować 
wzxn‘ on ien le  o&łego u stro ju , ja rz eg o l tłej1 p lorsl 1 płuo, 
p ^ ty b y te k  w a g i o la ła , p o p -a  w  Jenie sok ów , oraz w o g o le
o z y szo z en ie  k rw i. Qostać można prawie we wszyst. 
aptekach j drogueryach monarchii austro -węyser.

Główny skład i rozsyika dla Austro-Węgiei
W'. M a a g e t > ,  W i o n ,  I H |3 ,  Heumatkt Nr. 3 .

B W  Naśladowania będą sądownie ścigane. M M I  SM 1 9 t-

J,T •$ tH H Kit

W tymże „amym lokaln istniejący ZAKA.A0  
RYTUW N1<1£Y \V Ł A D Y » ł A \v A  X I  
J IŃ 3 K 1EOO, cieszący się zautanic-ni P. T. 
Publiczności, poleca się nadal. — Wykonuje 
wszelkie pieczęcie tak na newiu j»l t — ki 
mięciu i kaucznau. Ilytnje 'lonrgrsmy, . itrby 
i napł«y stylowo i wedle najświeższy !l wzorów.

0819 2 4 —

Pralnia Lwowska
przy ul. Zwierzynieck ej L. 17
------------ — •  w podwórcu. 9  —

CENNIK EIEUZNY.
KoSza'a męska, sifyi. ay przód gładki H ct.
Roczoia męska, mięki przód . . . .  9  „
Kołnierz' k ....................z  *
Mankiety . . . .  . s  „
Pótkosrn * k ............................. 4 „
Firanki białe, p a ra ................  40 „
Firansi kremowe, pan . . . 0 0  „
Przyjmuję .również do czyszczenia i odprasowa­
nia ubianian -akie 1 damskie po cenach nirki a 

Uwaga. Na : idanie Szan GoMI usknteuzniam 
pranie każdej ilości bielizny lub ubrania w 24 
gotlzina h p> cenafb wyźszwh, Dla PP Wła­
ścicieli Hoteli Restauracji 1 Pensjonatów przy 
abonamencie miesięcznym znaczny opus-.
35'4  3 4 Z poważaniem L Gr&DOWdkłi.

il,p tek a

fort. Gniewskiego
w Kralowie, ui. Szczepańska 1,
poleca następujące wyroby • Ha.me:

Pfltrnilpn w y ś m ie n i t y  środek do
pi I Uguli ton serwowania włosów, usuwa ła- 

plei i swąd z głowy wzmacnia cebulki wło­
sowe i zapobicgs wypadaniu.

C e .u a  f l a k o n u  b o z o n  i  i k o r o n  i .

„Jalira" kall d ilorictm  gasła
do zębów, wybiela zęby, desiufe-oy®11̂ *  1 kon‘ 

serwuje jamę ustną. Tuba 81 la

„Jalira" Amyseptyczna wada
do u st

znakomita wud. do ntrzymanis zurow>vh ze- 
bów i do piakani*1 U8Y* -riakon koron 1*20.

„jalira** Wata Menfoformolowa
yyjSmleniiy środek przy katai scL nosa- 

Pudfdko <0 ha. 35L‘l Ił 100

S l a b o ,ó ó
skn-tki szczególn tajnych grzechów mło­
dości, oraz innyou uaunży^ mszczących 
zdrowie, iak pewnie » tg' “ le Je n«unąć, 
poncta .edynie w lio*ny°h w ydania^ 
2380 rozpowszeebni00® J[3 36

j j p a  w e t a u  d

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło r niej objaśniena 
Bwyohci*rP su 1 ożyciem knraoyi w tej 
książce Ealeconej odzyskało sapeiną swą 
siłę męBką. Za nadeałaniem należytośoi, 
otrzyu i siY ks ążkę w kopercie franco  
przez \  arlagi -aii u,azl a B . C . 3 la r e y
w  L ip sk u , ż eumarkt 21.

* 7 Ki .k ow te ma na składzie księ­
garnia J , x .  H lm . i  lo l .  a s .

1 O Ftz%śc» drukarni Ti. F  GónK


